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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwlęcona sprawom ludu polskiego na Śląsku.

O Ó R N 0 Ś L Ą Z A K  ♦
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

sł.
Prses Bud — dla ludu!
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ZA O O Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milira. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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Niemcy, Polska 
i Europa.

W yw iad z J. Em. Ks. Prym asem  Polski 
Augustem Hlondem.

W ielki katolicki dziennik wiedeński 
„Reichspost"  z dnia 6 b. m. podaje pod 
p ow yższym  ty tułem  na naczelnem  miej­
scu rozm ow ę pew nego  w ybitnego  uczo­
nego i p isarza  z J. Em. Ks. K ardynałem - 
P iy m a s e m  Hlondem. W y w ia d  ten po­
dajem y w obszernem  streszczeniu.

R ozm ow a początkow o toczy ła  się na 
tem at Austrji. S zcz y tn ą  misją Austrii 
jest pośredn ic tw o  m iędzy kulturami. 
P o lska  stoi na bardziej n iebezpiecznym  
posterunku. Jak przed wiekami, jest 
ona i dzisiaj przedmurzem Europy przed 
barbarzyństwem  azjatyckiem  i chroni 
chrześcijański Zachód przed sitami ni­
szczycielsk iem u Budujemy nasze pań­
stw o, naszą  kiłiturę, dzierżąc  w jednej 
ręce miecz, w drugiej lemiesz. W  grun­
cie rzeczy  jest to to samo, co się działo 
p rzed 250 laty, kiedy losy Europy toz- 
s trzygnę ły  się pod Wiedniem. Poiacy  
i A ustrjacy, Po lacy  i Niemcy walczyli 
Wówczas wspólnie i wspólnie zw y c ię ­
żyli.

Na uw agę rozm ów cy, że i te raz  zbli­
ża się okres, w k tó rym  p rzec iw ieńs tw a 
Polityczne i na rodow e ustać powinny 
Wobec niebezpieczeństw a, grożącego  
chrześcijańskiem u Zachodowi, odpow ie­
dział Ks. K ardynał:

Ma P an  s łuszność Czem  są  w sz y ­
stkie nasze spory  i zw adv  rodzinne w o­
bec wielkiego konfliktu p rzy g o to w u ją ­
cego się w oczach naszych i po częśc 
itiż się rozg ryw ającego .  Niesłychaną  
*brodn ą w tycb czasach jest pobudzać 
do nienaw iści narodowej i na sposób fa- 
ryzeuszow ski biadać nad tą n ienaw i­
ścią, nic p rzec iw  niej nie czyniąc. Nie 
Mieszam się do polityki dnia, o ile ona 
jjie d o ty k a  mego urzędu pasterskiego. 
*am jednak, gdzie widzę niebezpieozeń- 
siwo, grożące  cywilizacji chrześcijań- 
SR ej, mam p ra w o  i obow iązek  zaw ołać  
^ o ś n o :  n ienaw iść naro d o w a i społecz­
na są zgubną zarazą , a ci, k tó rzy  tę po­
dwójną nienawiść szerzą , szkodm kam  

i zbrodniarzami.
Dalej po toczy ła  się rozm ow a na te- 

^ a t tego, co dzieli P o laków  i Niemców.
P ry m a s  zas trzeg ł  się, że nie zarnie- 

^ a  mówić o polityce jako takiej, albo- 
iem nie należy to do zakresu  jego u- 

żCdu.
Nie zapoznaje Ks. K ardynał istnieją- 

c^ch przeciw ieństw . W  jakich jednakże 
° rmach toczy się w a lk a ?  Polak sza- 
Jjie przeciwnika i za złe n‘e bierze mu, 

on uparcie się broni, znieść jednak 
t 'e może, by zw alczano nas bronią za- 
c.uta, by przedstawiano nas jako burzy. 
j®*1 Pokoju, ciem iężców , barbarzyńców, 
|ę( * W yzyskując nieznajomość naszego  
q ^  i naszej kultury w Europie zacho- 
|(. ei i środkowej, przedstaw iać nas w 
u.n^taturze j w ołać: oto Polska! (Das 

boleni)

Koniec wielkie! idei.
Niemcy rozsadziły konferencję londyńską.

Paryż. W czo ra jsza  p ra sa  pa ry sk a  
jednomyślnie donosi, że konfereucja 
czterech m ocarstw w Londynie skoń­
czy ła  się fiaskiem, a odpowiedzialność  
za niepow odzenie konferencj* spada 
przede w szy  stkiem na Niem cy oraz na 
W łochy, które  to p ań s tw a  k ierow ały  się

w yłącznie pobudkami egoistycznem i. — 
Niemcy o b aw ia ły  się, że przyjęcie planu 
francuskiego będzie umocnieniem do­
tychczasow ego  s tanu  tery toria lnego  Eu­
ropy.

„Echo de P a r is "  pisze, że państwa 
naddunajskie muszą sam e dbać o sw e  lo-

Wykrycie szpiegostwa gospodarczego w Polsce.
Katowice. W ładze  sądow o-śledcze 

w padły , jak się dowiadujem y, na trop 
n .ezw ykle  sensacyjnej afery szp iegow ­
skiej, która zm ierzała do w ydarcia na­
szemu przem ysłow i tajemnic produkcji.

Mianowicie agen t w y w iad u  szpie­
gow skiego jednego z ościennych pańs tw  
usiłował odk ryć  tajemnicę polskich fa­
b ry k  chem icznych w Zagłębiu D ąbrow - 
skiem i na G órnym  Śląsku. Jedynie

dzięki przypadkow i szpieg zdradził się 
i został aresztow any.

Na terenie Zagłębia a re sz to w an o  za 
usiłowanie szp iegostw a gospodarczego  
niejakiego inż. Fpxa, k tó ry  został od s ta ­
wiony do W a rs z a w y  i osadzony  w w ię­
zieniu m okotow skiem

Ze względu na dobro toczącego  się 
ś ledztw a, szczegó ły  tej a fery  trzym ane 
są  narazie  w ścisłej tajemnicy.

Zmiana posła rumuńskiego w Berlinie.

sy , gdyż w obecnej sytuacji pomoc fi­
nansow a zosta ła  udarem nioną Z aw dzię­
czać to należy W łochom  i Niemcom.

„P e ti t  P aris ien"  twierdzi, ze Niemcy 
przez  s w ą  egois tyczną politykę i n iechęć 
do poniesienia najmniejszych ofiar ro z ­
biły konferencję. Austria i W ęgry, któ­
rych przyjacielem zw ie  się R zesza, w  
niedługim czasie ogłoszą niechybnie mo­
ratorium, a za to odpowiedzia inem  trze­
ba uczynić Niemcy. B yć może, iż d y ­
plomacja n iem iecka liczy na to że ban­
kructwo Austrji i W ęgier ułatw i rów nież  
Niemcom ogłoszenie niew ypłacalności.

„Matin* o tw arc ie  przyznaje  że dy­
plomacja francuska poniosła klęskę, iecz 
podkreśla , że w y s tęp o w a ła  or,a  nie w 
swojej w łasnej spraw ie . Delegacja fran ­
cuska p rz y b y ła  do Londynu, przynosząc  
wielką ideę i pieniądze dla jej zrealizo­
wania. Jeżeli jutro nastąpi w Austrji i 
na W ęgrzech katastrofa, będziemy znali 
przynajmniej w inow ajców . Dla nas kon­
ferencja się skończyła.

D otychczasow y poseł rum uński w Dci linie T a sc a  opuścił sw oje stanow isko, na Jego zaś miej­
sce p rzyszed ł P e trescu . Na lew o na obrazku  T asca, na p raw o  P etrescu .

Kwinto leje łzy.
W arszaw a. W  zw iązku  z o lb rzym ią 

aferą  bank iera  Kwinty, w czora j  po połu­
dniu prokurator zezw olił na p ierw sze  
w idzenie Kwinty z jego adwokatami.

W idzenie to odby ło  się w  więzieniu, 
w obecności sędziego ś ledczego Z abor­
skiego i t rw a ło  30 minut. C h a ra k te ry -  
s tycznem  jest, że oszukańczy bankier na 
widok sw y ch  obrońców , w chodzących  
do pokoju, w którym  odbyło się w id ze­
nie — rozpłakał się z rozczulenia...

ś le d z tw o  w sp raw ie  oszukańczej a -  
fery  przynosi c o raz  now e szczegóły* 
które narazie  t rzym ane  są w tajem nicy.

R ozm ów ca przyznał,  że istotnie m e­
tody walki niek.edy są  bardzo  dziwne
i przypom niał śm ieszne oszczerstw o , 
kursujące w Wiedniu — a zapew ne 
; gdzieindziej jeszcze — jakoby Ks. Kar­
dynał Hlond ap robow ał jakąś modlitwę 
polską, zaw iera jącą  prośbę do P an a  Bo­
ga o bezpłodność dla niewiast niern.ee- 
kich. Podobne historyjki spotyka się 
niestety  bardzo  częs to  w prasie. Lecz 
; ze s trony  niemieckiej — dodał — s ły ­
chać również skargi...

Kardynał Hlond p rze rw a ł  u w a g ą :  
W szędzie są fanatycy . Nie o to jedi.ak 
idzie, lecz o nastrój i zachow anie się 
opinji publicznej, większości, szerokich 
mas. C zy zau w aży ł  Pan w Polsce nie­
chrześc ijańską nienaw iść do Niem.ee. 
a ;bo nienaw iść narodu polskiego do na­
rodu niem ieckiego? C zy Niemiec, Au- 
str jak  lub S zw a jcar  m ów iący po niemie­
cku miał powód do skarg  na nieżyczli­
we w Po lsce  p rzy jęc ie?  W  daw nej Au­
strji P o łacy  i Niemcy zgadzali się z so­
bą. W iem  to z własnej długiej o b se r ­
wacji. „O czyw iście  to dobre w sp ó łży ­
cie zrodziło  się dopiero w ów czas, gdy 
narody  uzyska ły  rów noupraw nienie . 
P rzed tem , k iedy dążono do w y n a ra d a ­

wiania innych narodów , nie m ów iących  
ti.emieckim językiem, było  inaczej. l a k  
samo, jak w s tare j  Austrji, k tó ra  s tan o ­
wiła Europę w minjaturze, dzieje się o- 
becnie w wielkiej Europie. P o trzeb a  
tylko woli do w spółżycia  na zasadzie 
rów noupraw nienia ,  aby pozyskać rę­
kojmię harmonji. My Polacy  jedno tyl­
ko m am y szczere  pragnienie górujące 
nad w szystkiem i innem u pragnienie po­
koju. Pokoju ze wszystkim i i z każdym, 
pokoju ia z e w n ą trz  i pokoju w ew nątrz .  
P ragnienie to w y p ły w a  nietylko z na­
szego chrześcijańskiego sumienia, ale 
również z dobrze pojętego interesu pań­
s tw a, które potrzebuje pokoju, aby w y ­
leczyć się z ran bolesnej przeszłości. 
O byż raz uwierzono w nasze usposobie­
nie pokojowe i poznano nas bliżej! 
Z w racam  się z tym apelem do katoli­
ków, zw racam  się z nim do w szystk ich  
ludzi dobrej woli bez względu na w y ­
znanie i przynależność  party jną ."

S ło w a  moje kieruję *do w szystk ich  
Niemców i do wszystk ich  ludzi na ca-
łym .św iecie, k tó rzy  mogą i p ragną  je

• ,słyszeć.
Chodzi głównie o to — m ów ił dalej 

Ks. P ry m a s  — by nie w y su w a n o  na

przedni plan tego, co nas dzieli i by nie 
zapominać, że m usimy bronić d rogocen­
nej spuścizny przeszłości, kultury  za ­
chodnio-europejskiej, tej m acierzy  na­
szych kultur narodow ych , a  p rzed e -  
w szystk iem  — naszej religji ch rześc i­
jańskiej.

Z aw sze  jes t  pora  dla podję­
cia p racy  nad chrześc ijańsk iem  
pojednaniem, —  zaw sze  czas  w ła ­
ściw y do w zy w an ia  do zgody, zaw sze  
pora, aby n ie ty lko modlić się o  pokój 
w śród  ludów chrześcijańskich, ale ró w - 
n.eż czynić w szystko ,  co jest w m ocy  
ten pokój urzeczyw istnić ...  Różnice po­
między państwami i narodami nie dają 
s !ę usunąć przy pom ocy słów , przez 
deologję pacyfistyczną, opartą na c z y ­

sto materjalistycznem rozumowaniu... 
One ow'szem istnieją i usuw anie  tych 
różnic jest rzeczą  pow ołanych  do tego 
polityków. Natom iast nie zachodzi ko­
nieczność, ani też niema uspraw ied liw ie­
nia dla żyw io łow ej nienawiści pomię­
dzy narodam i i za tru w an ia  w zajem ne­
go a tm osfery  p rzez  niedorzeczne o* 
szczers tw a ."



Deftrst o uregulowaniu obrotu wegiem wszedł w życie.
W arszaw a. W e czw artek  w  „Dzien­

niku U staw “ nr. 2 ogłoszone zostało roz 
(oporządzenie p. P rezyden ta  Rzpiitej w 
jsprawie regulowania obrotu węglem.

Rozporządzenie to nadaje ministrowi 
przemysłu i handlu prawo regulowania i kontroli obrotu węgla tak w dziedzinie 
obrotu krajowego iak i zagranicznego.

W  szczególności ministrowi p rzem y­
słu służy praw o kontroli wydobycia, za­
pasów  i zbytu węgla w kopalniach, za­
równo pod względem administracyjnym, 
jak i handlowym, normowanie zbytu 
węgla na rynku krajowym, zarówno o- 
gólnie, Jak i dla poszczególnych kopalń> 
a w  szczególności regulowanie cen w ę­
gla w sprzedaży węgla na rynek krajo­
wy, przymusowego zrzeszania przed­
s ięb io rs tw  węglowych i ich związków 
w  celu normowania produkcji oraz zby­
tu węgla w  kraju i zagranicą, ustana­
wiania składek członkowskich w  tych 
p rzym usow ych organizacjach, celem 
stw orzenia  funduszów, potrzebnych dla 
osiągnięcia celu i zadań tych organiza- 
cyj, uznawania dobrowolnych organiza- 
cyj przemysłu węglowego za organiza­
cje przymusowe.

Również m inisterstwo przemysłu 
Sprawuje pełną kontrolę nad działalno­
ścią organizacyj węglow ych i przedsię­
biorstw węglowych.

Zgon znakomitego uczonego.

ś w ia t  nauko-wy poniósł niepow etow aną s tra tę  
przez śm ierć słynnego chem ika profesora W il­
helma O stw alda. Zm arły dla zasług, jakie polo­
ty !  około rozw oju chem jl, nagrodzony został 
nagrodą Nobla. O stw ald urodził się w Rydze, 

zm arł w  79 roku sw ego życia.

Rozporządzenie obejmuje węgiel ka­
mienny, brunatny, kok» i brykiety.

Za przekroczenie zakazu w yw ozu 
węgla zagranicę, wydanego przez mini­
s ters tw o przemysłu, rozporządzenie 
nakłada karę grzyw ny w w ysokości do 
10 tysięcy złotych od tonny lub do 3-ch 
m iesięcy aresztu lub obie kary łącznie.

Za naruszenie innych postanowień 
rozporządzenia omawianego, jak też za­
rządzeń wykonawczych, przewidziana 
jest kara grzywny do w ysokości 3 tys. 
zł. lub aresztu do trzech m iesięcy lub 
obie kary łącznie.

Kary wym ierza w yższy  urząd gór 
nlcgy.

Rozporządzenie w eszło  w  życie  w  
całej Polsce z dniem dzisiejszym. Jed­
nocześnie straciło moc obowiązującą po­
przednie rozporządzenie p. Prezydenta 
o regulowaniu obrotu węglem. Nowe 
rozporządzenie rozciągnęło p raw o kon­
troli i regulowania obrotu w jgla  na w y 
dobycie, na ustalanie cen sprzedażnych 
na rynku w ew nętrznym  i na wprowa­
dzenie przym usow ych opłat w  przymu­
sow ych organizacjach. _

Obniżenie zarobków w przemyśle o 7 procent.
Katowice. W  dniu wczorajszym od­

było się specjalne posiedzenie nadzw y­
czajnej komisji pojednawczo-rozjemczej 
w sprawie zatargu zarobkowego w 
przemyśle cynkowym. Po  kilkugodzin­
nych układach komisja uchwaliła obni­
żeni© dotychczasowych zarobków o 7%. 
Przedstawiciele związków zawodowych

energicznie zaprotestowali przeciwko 
obniżce zarobków. Ostateczne słow o w 
tym zatargu będzie miało ministerstwo 
pracy i opieki społecznej w W arszawie.

Szczegółowe sprawozdanie z posie­
dzenia nadzwyczajnej komisji rozjem­
czej podamy w  następnym numerze na­
szej gazety.

TELEGRAMY.
Niem cy nie w ierzą w  niemieckość 

Śląska.
Berlin. Pod hasłem „ślązaku, przebudź 

się, ziemia ojczysta cię woła‘\  urządzono 
w Berlinie hałaśliwąt-manifest: na rzecz 
Śląska. P ra sa  podaje* że brali w niej u- 
dział przedstawiciele ministerstwa 
Reiehswehry, ministerstw pruskich, w y  
działu wschodniego, niemieckiego Ost- 
bundu, związków heimattreuerów I t. d.
I t. d. — a także delegacje stacjonowa­
nych na Śląsku pułków i załogi okrętu 
wojennego „Schlesien“ .

Sprawozdania gazet niemieckich z 
manifestacji i wygłoszonych na niej 
przemówień wskazują na to, że zaklina­
no cały naród,,niemiecki, aby nie za­
pomniał o „Hle^UeckoŚci*?. Śląska.

Jakoś Niemcy sami zaczynają już 
powątpiew ać w tę „njem ieckość", skoro 
są zmuszeni aż w Berlinie robić manife­
stację i nawoływać siebie do tłumnego 
przybyw ania  na Śląsk, Widocznie po­
znali nareszcie, że na niemieckim Ślą­
sku Jest ok iło  miliona ludu polskiego, 
który w ciągu kilkuwiekowe] germani­
zacji nie wyrzekł się mowy i tdhdycji 
Oiców.

W  szale m ordow ał kogo napotkał.
Paryż. W  chwili nagłego napadu 

szału pewien robotnik narodowości hisz­
pańskiej wyciągnął na ulicy południowo- 
francuskiego miasteczka Sęte rewolwer 
i począł strzelać na prawo i lewo. Kule 
warjata położyły na miejscu trupem pe­
wnego kolejarza i kościelnego oraz zra­
niły dwie kobiety. Szaleniec pobiegł 
ulicą, stanął przed oknem wystawowem  
kawiarni i strzelił do wnętrza, zabijając 
jakiegoś gościa. Następnie skierował 
broń przeciwko listonoszowi, który u- 
szedł śmierci tylko dziękj temu, że re­
wolwer się zaciął. Po naprawieniu bro­
ni furiat zastrzelił jeszcze emerytowane­
go żandarma, poezem uciekł do mieszka­
nia, gdzie się zabarykadował, P o  dłuż- 
szem oblężeniu jednemu z policjantów 
udało się wtargnąć do wnętrz© pzastrze- 
lić broniącego się szaleńca.

Valera otrzym a odpow iedź.
Londyn, Gabinet ministrów obrado­

wał wczoraj nad odpowiedzią rządu an­
gielskiego de Valerze. Tekst odpowie­
dzi został opracowany, Praw dopodob­
nie w dniu dzisiejszym nota będzie w y ­
słana do Dublina,

1932 r. 1932 r.

B U SK e-senoJ
ziemi Kieleckiej

Państwowy Zakład Zdrojowy
Sezony letnie od 1-go maja do 31-go pazdz er* 

nika. K ipiele siaiczano-sione i mułowe, leczenie 
elektrycznością i naświetlaniem, kąpiele słoneczne.

Ceny kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjona­
tów 1 pokojów umeblowanych umiaikowane. 

Dojazd: ostatnia stacja kolejowa Kielce. 
Komunikacja autobusowa K ielce-B usko-ZdróJ 

stała, wygodna 1 tania.

Pożar obrócił w  perzynę całą dzielnicę 
Monachjum.

Berlin. W czoraj rano z nieustalonej 
przyczyny wynikł pożar w  dzielnicy 
staromiejskiej Monachjum. Spłonął ol­
brzymi kompleks starych gmachów.
t. zw. Schrannenhalle, w raz  z kilkoma 
leżącemi naprzeciw domami mieszkal­
nemu W  Schrannenhalle mieściły sie 
hale targowe, wielkie składy mebli, ga­
raże samochodowe i biura ekspedycyj­
ne. Pożar  powstał tak nagle, iż nie zdo* 
lano dość szybko ewakuować mieszkań­
ców z zagrożonych domostw. Sytuacia 
przedstawiała się wręcz tragicznie, po­
nieważ płonące głownie za sypyw ały  w a 
skie uliczki starej dzielnicy, spadając na 
s trażaków  i uciekających mieszkań­
ców. W ezw ano kilka kare tek  C zerw o­
nego Krzyża. Lekarze opatryw ali na 
miejscu lżej poszwankowanych, prze­
wożąc ciężej poparzonych bądź zatru­
tych dymem do szpitali.

Do godz. 8 rano w miejskich szpifca* 
lach udzielono pomocy 54 osobom, w tel 
liczbie 36 strażakom. DwdJ strażach  
wskutek upadku z drabiny mechanicz­
nej, odnieśjj bardzo ciężkie obrażenia. 
Stan ich Jest groźny.

O godz. 9 rano pożar starej dzielnicy 
Monachjum udało się całkowicie opano­
wać. S tra ty  nie są narazie obliczone. 
Spłonęły w szystkie zabudowania sta­
rych hal miejskich, składy towarowe, 
oraz 8 samochodów i kilkanaście moto­
cykli w garażach.

Arinja w łoska zaopatruje sie w  wodno* 
pTatowce w  Niemczech!

Berlin. Z Friedrichshafen donoszą, 
że w dokach zakładów Dorniera trzeci 
z kolei wodnopłatowiec typu „Do X“ u- 
kończył loty i przejęty został przez wło­
ską komisję wojskową. „Do X 3“ po­
dobnie, jak bliźniaczy „Do X 2“ , prze­
znaczony jest dla armjl włoskiej. -Wcie­
lony on zostanie do eskadry bombardo- 
wej w Spezzia.

Rodzice! pamiętajcie o przyszłości swych dzieci!
Zapisujcie je d e szkoły polskiej!

książę i żebrak
• ;> Ś 3 1 M 0 d

45) (Ciąg dalszy).
Gniewny 1 smutny poszedł dalej; ni­

gdy już nie chciał narazić się na podob­
ne zniewagi. Lecz głód silniejszy nawet 
od dumy, zwycięża ją: ku wieczorowi 
spróbował nieszczęśliwy chłopczyna 
szukać ratunku w innej chacie wiej­
skiej, gdzie jednak gorszego jeszcze do­
znał obejścia, niż pierwszym razem, — 
W yłajano go pogardliwie, grożąc, że je­
żeli się natychmiast nie oddali, to bę­
dzie p rzy trzym any jako włóczęga.

W ieczór zapadał zimny 1 ponury; 
biedny, zrozpaczony syn królewski 
wlókł się powoli, mając nogi pokaleczo­
ne. Iść jednak musiał, bo skoro spró­
bował usiąść, zimno przenikało go do 
szpiku kości. Gdy postępował wśród 
coraz większej ciemności, wśród opu­
szczenia i ciszy, przyszły  nań uczucia 
znękania i trwogi, dotychczas mu nie­
znane. Słyszał niekiedy zbliżające się 
kroki i głosy, które pomijały go i prze- 
brzm iewały w oddali. Osób nie rozróż­
niał wśród ciemności, p rzesuwały  się 
one iak czarne, bezkształtne przedmio­

ty, Jakby widma i strachy, 1 coraz mu
było okropniej, więcej samotno i ob­
co wśród ostatecznego umęczenia i bólu 
w duszy i w ęiele. Czasem widział zda­
ła światełko, czasem wiatr nocny z o w ­
czarni jakiejś przynosił mu odgłosy be­
czenia owiec i dzwonków na ich szy­
jach. Częściej słyszał szczekanie psów, 
ale nie widział ich, ani nie rozróżniał, 
zkąd głos dochodzi, — wszystkie głosy 
były niewyraźne, niepewne. Zdawały 
się brzmieć z oddali, jakby z innego 
świata, a straszne opuszczenie i niedola 
coraz silniej rodzierały i krw aw iły  ser­
ce młodego, biednego króla, samego 
wśród tej pustyni, jaką mu los w y tw o­
rzył.

Potykając się, zatrzymując, w y ­
czerpany na siłach, posuwał się jednak 
dalej. Nie widząc prawię wśród ciem­
ności, drżał za każdym szelestem; 
szmer liśęi spadających, gałęzi poru­
szanych wiatrem przerażał go jakby ja­
kieś złowrogie ludzk'e szepty. W resz­
cie obaęzył pobliżu słąbe czerwona­
we światełko; w ydaw ało  się latarką sto­
jącą przy otw artych drzwiach szopy. 
Biedny król zatrzym ał się dłuższą 
chwilę, słuchał, nikt nie nadchodził, ża­
den głos się nie odzywał. Gdy stał, zim­
no było mu już do niezniesienia, o tw ar­

ta szopa zdaw ała się go zapraszać, od­
ważył się więc wejść do niej. Gdy cicho 
i ostrożnie próg przestępował, usłyszał 
tuż za sobą głosy. Szybko skoczył za 
stojącą w pobliżu beczkę i tam się u- 
krył. Weszło dwóch robotników wnie­
śli z sobą latarkę i zajęli się jakąś czyn- 
nnością, wśród której rozmawiali ze so­
bą.

Robotnicy dokończyli swej pracy i 
odeszli, zamknęli bramę za sobą i za ­
brali latarkę. Zaraz drżący od zimna 
chłopczyna postanowił tu przenocować, 
wcisnął się w kąt i wnet usnął.

Książę wśród wieśniaków.
Obudziwszy się zrana, obaczył król, 

iż szczur jakiś przezorny schronił się 
do szopy i bardzo blizko niego legowi­
sko sobie obrał. Skoro zaś poczuł ruch 
obudzonego, szybko uciekł. Z uśmie­
chem rzekł chłopiec:

— Biedne stworzenie, czegóż ty się 
boisz? Jam opuszczony, jak ty. Nie mo­
gąc dać sobie rady, miałżebym ęiebie 
bezsilnego ścigać? Przeciwni© wi­
nien ci jestem wdzięczność za dobrą 
wróżbę. Jeżeli król takiego dojdzie w y ­
padku, że szczury na nim szukają lego­
wiska to koniecznie w losie jego nastą­
pić musi zwrot szczęśliwy.

W stał i wyszedł ze stajni. Nagle usły

szał świeże dziecięce głosy, zb liżają^  
się do szopy, której bramę otworzona 
I weszły dwie małe dziewczynki. Ob®' 
czyw szy obcego gościa, przestały śm*ać 
się i rozmawiać, zatrzym ały  się i prz^' 
pa tryw ały  ciekawie. Poszeptaw szy  c’" 
cho z sobą, ostrożnie postąpiły bliżej 1 
znowu stanęły cicho, poczem to prz?' 
glądały się zbiedzonemu królowi, ^  
szeptały tajemniczo. Powoli zaczęły £* 
śniej mówić.

— T w arz  jego jest bardzo ładna 
rzekła jedna.

— I włosy ma piękne — dodała ^
ga.

— Ale odzież ma bardzo podarta-
— I wygląda, jakby był bardzo 

dny.
Powoli, przezornie zbliżały się 

wczątka co raz więcej do Edwar * 
przypatrując mu się z wytężeniem u ^  
gi, jakby zupełnie nieznanemu s tw °r_  
niu, które mogłoby przypadkiem ^  y 
s x .  W reszcie, zdaje się iż v w a - c[ę' 
się mu dosyć wielkie, niewinne 
ęe oęzy i że wy lik badań uspokoił m  
dowplij dz iew m ątka, gdyż Pr?y. e ; 
do niego, a jedn i  zapytała odważa*

— Kim jesteś chłopczyku?
(Ciąg dalszy nastąpi-)



Kronika bieżącą
Sobota

9
kwietnia

ś w . Marli Kleofaso* 
wel, krewnej N. M. 
Panny.

św . Marcela, bisk. 
S low.: Dobrosława

Jutro, niedziela,
Ezechiela, proroka.

10 kwietnia: Sw.

Z Polskiej Ligi 
Przeciwalkoholowej.
Walne zebranie w  Katowicach.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.04, o grodz. 18.28 
K s i ę ż y c a o  grodz. 5.55. o godz. 22.45.

Z historii Śląskiej.
9 kwietnia: 1241. W e wtorek, w  bit­

wie z Mongołami we wsi Dobrepole pod 
Lignica, zginął ks. Henryk II Pobożny, 
wrocławski, w raz  z rycers tw em  w li­
czbie około 10.000. Pochow any  w ko­
ściele św. Wincentego we W rocławiu. 
2  razu objął rządy go Henryku Bole­
sław  Łysy. Konrad ks. mazowiecki 
wspólnie z synami Odonicza wypiera 
Bolesława. —  Mongoli pustoszą Bytom 
G. Śl. Miasto W rocław przeszło na pra­
w o niemieckie. — 1306. Książę P rz e ­
m ysław , racib. wystaw ił dokument, po­
większając pierwotne uposażenie kla­

sztoru Panien dominikartek w Racibo­
rzu. — 1313. Książę raciborski Leszek, 
zapisał siostrze swej Ofce, żyjącej w 
klasztorze Panien dominikanek w Raci­
borzu wsie: Lyski, Pogrzebień i Pro­
szow ice, które po jej śmierci przeszły na 
w łasność klasztoru w Raciborzu. Daro­
wizna ta pozostała przy klasztorze do 
roku 1810. — 1645. Cesarz Ferdynand 
III. niem. dał w  lenno W ładysław owi 
królowi polskiemu księstwa opolskie i 
raciborskie. — 1807. W alka wojsk na­
poleońskich o Koźle, rozpoczyna się na 
nowo. — 1868. Hrabia Hugon Henkel de 
Donnersmarck objął patronat nad koś­
ciołem w Siemianowicach. — 1869. Prze 
niesiono „Katolika" kupionego od Józe­
fa Chociszewskiego w Chełmie, przez 
Karola Miarkę, do Król. Huty.

10 kwietnia: 1350. Ó w czesny kano­
nik i książęcy kapelan nadworny Ger­
lach funduje dla ołtarza św. M ałgorza­
ty  w  kaplicy zamkowej cztery  włoki w 
Szardzinie z całym dochodem i p raw a­
mi, oraz z folwarkiem w Paw łow ie ze 
stodołami i ogrodami, co też książę Mi­
kołaj I. rac. potwierdził. — 1481. Pożar 
W Raciborzu. — 1489. W  piątek spaliła 
się większa część domów w Raciborzu 
Przy Nowej Bramie, część Nowego ryn­
ku i ulicy Sukienniczej aż do kościoła 
Sw. Krzyża. — 1690. Ks. Wojciech Fran­
ciszek Petrvcjusz, prób. w  Pyskowicach  
z powodu ubóstwa, sprzedał ogród zapi­
sany dla kościoła przez zmarłego bur­
mistrza Szymona Mikosia, za 10 tala­
rów. — 1869. Cały świat katolicki ob­
chodził uroczystość 50-letiMego jubileu­
szu kapłaństwa wielkiego papieża, Piusa 
dziewiątego.

W  poniedziałek, dnia 4 kwietnia r. b. 
odbyło się w  Domu Związkowym  przy 
kościele N. P . M. w  Katowicach walne 
zebranie Polskiej Ligi Przeciwalkoho­
lowej. Na przewodniczącego walnego 
zebrania powołano p. P isarka  z Paw ło­
wic, a p. Szwedkę z Katowic jako se­
kretarza. Ustępujący zarząd zdał kolej 
no obszerne sprawozdanie; prezes pan 
dyr. Namysł zaznaczył, że mimo trud­
ności zarząd czynił starania, aby sze­
rzyć  ideę trzeźwości w dwu kierunkach, 
mianowicie przez urządzanie w ystaw  
przeciwalkoholowych i ratowanie alko­
holików. Sekretarz p. Kunsdorff w  licz­
bach przedstawił zebranym całą pracę 
za rok 1931. W ypada nadmienić, że u 
20 zgłoszonych do poradni w  7 w ypad­
kach stwierdzono poprawę, bo zgłosze­
ni przystąpili do kół abstynenckich. Ró­
wnież p. naczelnik wydziału zdrowia pu­
blicznego dr. Sączyk dał dodatnie spra­
wozdanie z swej czynności jako lekarz 
poradni. Ks. Woźnica wygłosił referat, 
w którym przedstawił zebranym kata­
strofalne położenie sekretarjatu, ape­
lując jednocześnie do zebranych o w er­
bowanie członków do Polskiej Ligi 
Przeciwalkoholowej, gdyż grozi sekre­
tariatowi likwidacja, jeżeli rychła po­
moc nie nadejdzie. W  nader ożywionej 
dyskusji jednogłośnie wypowiadano się 
za dalszem utrzymaniem sekretariatu, 
który jest dla całego Śląska jedyną o- 
stoją przeciwalkoholową i tern samem 
nie może być zlikwidowany. Podano 
różne wskazówki, które przyczynić się 
mają do dalszego istnienia sekretarjatu. 
Pan naczelnik dr. Sęczyk radził, aby se- 
kretarjat był oparty na stałych fundu­
szach, a na utrzymanie poradni dla alko­
holików należałoby urządzić dzień ofia­
ry. Również postanowiono ogłaszać 
poradnie, gdyż dotąd tego nie czyn.ono.

W  skład nowego zarządu weszli: 
p. dyr. Namysł prezes, p Sławiński za-

b»e\Vx°ie

Wystarczy:
C l rozpuścić w 2imnej wodzie

—] j~  gofow ać 20 minut

_ płókać w gorącej,
- ń  -  potem  w zimnej w odzie
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stępca prezesa, p. Kunsdorff sekretarz 
i skarbnik, ks. dziekan Czempiel, ks. 
radca Josiński, ks. Woźnica, p. Hoff. 
mann Jan jako przedstawiciel Stow. 
Mężów Kat. przy kośc. N. P. M., p. P r a ­
bucka jako przedstaw. Naród. Organiza. 
cji Kobiet, p. Hedeszyńska przedstaw. 
Sodalicji Pań, p. Czaplicka, p. p. poseł 
Pientka i Szwedka jako rewizorzy kasy.

P rzy  tej sposobności podaje s ę  do 
wiadomości, że poradnia dla alkoholi­
ków czynną jest w każdy wtorek przez 
cały dzień w sekretarjacie w  Katowi­
cach, ul. Ks. Damrpta 8. W tym dniu 
zainteresowani mogą się zgłaszać, albo 
osobiście albo przez członków rodz.ny.

— Zniesienie dopłat pocztowych na 
rz©cz bezrobotnych. W brew  pierwot­
nym zamierzeniom, dopłaty na rzecz 

bezrobotnych do opłat pocztowych, któ- 
re wprowadzone zostały na przeciąg 6 
^liesiecy, t. zn. do 14 bm., nie będą na- 
bal utrzymane i z dniem 15 bm. poczta 
przestanie pobierać te dopłaty. Zniesio­
ne więc zostają dodatkowe opłaty w 
wysokości 5 groszy od listów, kart, dru- 

ow prywatnych, opłaty dodatkowe 5 
za polecenie i doręczanie paczek, od 

50 gr. za doręczenie listów warto- 
ra7° WjVr^j" Przekazów pocztowych, o - is ia c  ao om. wymienion

° t  ST ' dodatkowe od j wniosek o dopuszczenie do egzaminu.
• (w) < własnoręcznie napisany życiorys, umo­

wę o naukę, świadectwo z odbytej 3- 
letniej nauki, świadectwo szkoły do-

Woiewódz*wo ś'$sk!e.
* Egzaminy państwowe z muzyki i 

śpiewu. Przew odniczący państwowej 
komisji egzaminacyjnej przy Państw . 
Konserwatorium Muzycznem w. Kato 
wicach (ul. W ojewódzka 45) zawiada­
mia, że termin wnoszenia podań w sesj: 
wiosennej br. upływa dnia 23 kwiet­
nia br. (w)

* W pisy szkolne na G. Śląsku. W  la­
tach minionych wpisy do szkół tych dzie 
ci, które weszły w wiek obowiązku 
szkolnego, odbyw ały  się na obszarze 
woj. śląskiego zazwyczaj w ostatnich 
dniach kwietnia wzgl. z początkiem 
maja. W  roku bieżącym wojewódzkie 
władze szkolne ogłosiły otwarcie wpi­
sów na termin wcześniejszy, bo ma dzień 
18 kwietnia. Wpisy same trw ać będą 
przez cały tydzień, t. zn. od 18 do 23 
kwietnia włącznie. Tegorocznym wpi­
som szkolnym podlegają dzieci, urodzo­
ne w r. 1926 (w czasie od 1 .1. do 31. XII.)

* Egzaminy na czeladników murar* 
skich i ciesielskich. Komisja egzamina­
cyjna na czeladników murarskich i cie­
sielskich urządzi w najbliższym czasie 
egzamin uczniów murarskich i ciesiel­
skich, których trzeci rok nauki kończy 
się do 31 maja br. Uczmiowie winni prze­
słać do 20 bm. wymienionej komisji

h Podręczniki szkolne tańsze. W y-
książek szkolnych, zgrupowani 

^  oddzielnej sekcji przy Polskiem To- 
ystwie W ydaw ców  Książek, po- 

szkn(?w '*1 obniżyć ceny podręczników
«^v°inych oc* ^  ^  pro-• cen dz>siej-
*V\i - p rzvczem ceny zniżone obowią- 
V tac będą .od 10 kwietnia 1932 roku. 
chpc,anow '&n‘e *° zostało podyktowane 

Przvstosow ania  cen do zmniej- 
zarobków wszystkich,

*9te-.er* ,  a po-
w nadziei, ze również i przemysł

'Irę,,. rni<?zy. i .s ra f iczn y  pójdą tą samą
k&gy1 °oniżając w najbliższym czasie

kształcającej oraz książkę roboczą, (w)

Z Katów ckfeqo
Listy wym iarowe podatku przem ysło­

wego.
Katowice. Listy wymiarowe podatku 

przem ysłow ego na podatek zryczałto­
wany z lat 1932 i 1933 dla płatników te­
goż podatku zamieszkałych w Katowi­
cach 111 i należących do III urzędu skar­
bowego, wyłożone są do publicznego

D a n i o -  A  1, • l  \  wgIądu w czasie od 4 kwietnia do 3 ma-
Papieru, druku, oprawy ltd. (w) ja 1932 r. w oddziale podatkowym ma­

gistratu miasta Katowic przy ul. Młyń­
skiej 4 II piętro, pokój 14 b. (w)

W pisy do gimnazjum państwowego.
Katowice. Dyrekcja gimnazjum pań­

stw ow ego ogłasza, że tegoroczne wpi­
sy do egzamimów wstępnych w oddzia­
łach polskich do klas 1, 4, 5, 7 i 8 odbędą 
się w dniach od 12 do 20 bm. w każdy 
dzień powszedni ód godz. 10 do 11. Na­
tomiast nie będzie wcale egzaminów do 
klas 2, 3 i 6 z powodu braku miejsca. 
P rzy  wpisie złożyć należy m etrykę u- 
rodzenia lub chrztu, św iadectw o szcze­
pienia ospy i taksę egzaminacyjną w 
wysokości 10 zł. (w)

Z działalności W ojew. zakładu badania 
żywności.

Katowice. W  miesiącu m arcu br. 
Wojewódzki zakład badania żywności 
w Katowicach zbadał 877 prób mleka, 
przyczem 67 prób mleka uznano za w a­
dliwe z powodu odtłuszczenia, rozw o­
dnienia lub nieczystości. Produktów na­
białowych, tj. masła, sera, jaj itp. zbada­
no 51 prób, z których 4 próby uznano za 
wadliwe z powodu zepsucia, nadmiaru 
wody lub sfałszowania obcemi tłuszcza­
mi. Tłuszczów, olejów jadalnych i wę­
dlin zbadano 20 prób, z których 3 próby 
uznano za wadliwe, gdyż wędliny za­
miast wędzone, były barwione barw ni­
kiem anilinowym. W yrobów  mącznych, 
cukierniczych i miodów zbadano 18 
prób, z k tórych 7 prób uznano za w a­
dliwe z powodu sfałszowania syropem 
kartoflanym lub z powodu zanieczysz­
czeń. P rzyp raw  i zapraw  do potraw  
zbadano 41 prób, z których uznano za 
wadliwe 16 prób, gdyż były sfałszowa­
ne, mniejwartościowe lub zepsute. Ró­
żnych jak wina, wódki, octy, lemonjady, 
owoce itp., zbadano 48 prób, z k tórych 9 
prób uznano za wadliwe. Przedm iotów 
codziennego użytku zbadano 96 prób o- 
raz wykonano 7 analiz sądowych na za­
trucie, z czego w 5 wypadkach s tw ier­
dzono obecność trucizn. Pozatem  zba­
dano 22 próby wody do picia,.z których 
7 nie odpowiadało wymaganiom, oraz 6

prób wód odciekowych. Ogółem w  m ar­
cu br. Wojewódzki Zakład badania ży­
wności w  Katowicach zbadał 1186 prób, 
z których 124 próby uznał za wadliwe,' 
co stanowi około 10.4 proc. (w)j

Przedstawienie teatralne św ietlicy  
dla bezrobotnych.

Katowice. Świetlica nr. 2 miejskiego 
komitetu dla spraw  bezrobocia urządza 
w niedzielę, dnia 10 kwietnia rb. o godz. 
19,30 w sali Państw ow ego Konserwato­
rium Muzycznego przy ul. W ojew ódz­
kiej 45 przedstawienie teatralne w  w y ­
kopaniu uczestników świetlicy bezrobo­
tnej młodzieży. Na program złożą się i 
słowo wstępne, deklamacje i odegranie 
sztuki ks. dr. Horazima p. t. ,.Na pochy­
łości (dramat) w  3 aktach. Niskie ceny  
biletów od 50 gr. do 2,50 zł., jakoteż ze 
względu na to. iż czysty  zysk przezna­
czony jest na urządzenie i prace świe­
tlicowe, każą wierzyć, iż Szan. O byw a­
telstwo przybędzie na pow yższą impre­
zę jak najliczniej, okazując tem samem 
sw ą życzliwość tym, k tórzy chwilowo 
pozbawieni możności pracy  nie upadają, 
ale wolny czas wyzyskują  na urządze­
nie tak gorliwej imprezy. A zatem pamię­
tajmy, iż w niedzielę wieczorem oczeku­
je nas w sali konserwatorjum grono mło 
dzieży, której nie brak zapału wyczeku­
jący na poparcie zarówno materialne jak 
i moralne społeczeństwa. (1)

Przyjaciel© zwierząt radzą.
Katowice. Dnia 4 kwietnia br. odbyło 

się w  sali posiedzeń magistratu m. Ka­
towic walne zebranie T ow arzys tw a  o- 
chrony zw ierząt i przyjaciół zw ierzyń­
ca miasta Katowic. Ze sprawozdania 
p rezesa wynika, że tow arzystw o to roz­
winęło żyw ą działalność w kierunku 
przeciwdziałania dręczeniu zwierząt — 
imterwenjując w bardzo wielu w ypad­
kach ze skutkiem u miarodajnych władz 
administracyjnych. S taraniem  tego to ­
w arzys tw a  wDrowadzono humanitar- 
niejszy ubój bydła w rzeźni miejskiej, u- 
regulowano kwestję transportów bydła 
rzeźnego z centralnej targowicy w M y­
słowicach, pędzenie bydła rzeźnego na 
ulicach miasta Katowic i okolicy, za ła­
dowanie bydła do wagonów kolejowych 
itp. Dzięki zabiegom tow arzys tw a  na­
byto dla zw ierzyńca miasta Katowic 
kilka pięknych okazów dzikich zw ie­
rząt, m. in. 2 niedźwiedzie, hjeny, dzika, 
jelenie, sarny  itd. T ow arzys tw o  to tro ­
szczy  się o należyte pomieszczenie i 
wyżywienie tych zw ierząt w zw ierzyń­
cu miasta Katowic, którego stan p rzed ­
staw ia się obecnie dość pokaźnie i ze 
względu na to licznie jest zwiedzany 
przez okoliczną ludność, a zwłaszcza 
dziatwę szkolną, k tóra  ma możność za­
poznawać się z wyglądem poszczegól­
nych dzikich zwierząt. Staraniem to­
w arzy s tw a  dostarczono kilka szkiele­
tów zw ierząt dla Muzeum Śląskiego do



)

Ftyorząccgo się tam działu szkieletów 
swierzęcych, urządzono boiska dla kom 
na terenie m iasta Katowic, a obecnie 
tow arzystw o przystępuje do umieszcze­
nia na terenie m. Katowic tablic ostrze­
gaw czych przed dręczeniem koni. W 

■ skład nowego zarządu w ybrani zosta- 
i i  pp.: prezydent m iasta dr. Kocur, dyr. 
Rzeźni miejskiej Sobota*, dyr. Łowiński, 
•kupiec Weichman, kupiec Kurzeja, Ku­
kulski, Żymełka i inni. Ze względu na 
mumanitamy cel oraz działalność, nale­
p y  się spodziewać, że tow arzystw o to 
feykrótce skupi w  swem gronie w szyst­
k ic h  miłośników zw ierząt z pośród o- 
•bywatelstwa miasta Katowic. Zgłosze­
nia członków przyjmuje dyrektor rzeź­
ni miejskiej p. Sobota. Jednorazowe 
tśwpisowe wynosi 2 złote a składka rocz­
na 3 ziote. (t)

Tabletki

sze aresztowania aferzystów praso- 
W  wych.
, Katowice. W  związku z głośną afe- 
fh rewolwerowych dziennikarzy szan­
tażystów , dowiadujemy się, że areszto­
w any został Adam Grot-Czekalski, któ­
ry  był współpracownikiem „Głosu pu­
blicznego". Aresztowanie Czekalskiego 
nastąpiło w Będzinie, skąd przewiezio­
n o  go pod eskortą do Katowic. (w)
% Kradzież dwu beczek oliwy.

Katowice - Załęże. Z niezamkniętej 
Składnicy nieznani dotąd sprawcy skra­
dli na szkodę firmy H. W erft w Załężu 
(ul. Wojciechowskiego) dwie beczki oli­
w y mineralnej oraz 11 próżnych beczek 
z oliwy* ogólnej wartości 1 500 zł. (p

Płachta komunistyczna na słupie
Janów w  Katowickiem. Nieznani do­

tychczas osobnicy wywiesili na słup te­
legraficzny płachtę komunistyczną o 
treści antyrządowej, którą policja nieba 
wem zdjęła. 0)
%* Okradli cały kiosk.

Szopienice w Katowickiem. W  nocy 
na 7 bm. skradziono z kiosku Marji Ku 
lawikowej różnego gatunku towarów o- 
gólnej w artości 338 zł. (p

Walka teścia z zięciem.
Szopienice w Katowickiem. Dnia 7 

bm. Henryk Ochman lat 29 (ul. Dworco­
wa) z nieustalonej dotąd przyczyny cięż 
•ko pokaleczył brzytw ą swego teścia 
P io tra Pilarka, którego odstawiono do 
szpitala Sp. Brackiej w Mysłowicach, 
zaś Ochmana przytrzym ano celem prze 
prowadzenia dochodzeń. (p)

 ̂ Z działalności chóru kośdelnegoi.
* Bielszowice w Katowickiem. Miej­
scow y chór kościelny jest bardzo ruch­
liw y i rozwija się pomyślnie, czego do­
wodem jest pokaźna liczba około 80 
Członków, którzy z zamiłowaniem uczę­
szczają na lekcje śpiewu. Dzięki nieusta­
jącej pracy dyrygenta tego chóru p. 
kapelmistrza Bronnego oraz umiejętnej 
współpracy przew . ks. prób. Niedzieli i 
prezesa p. W ranika, chór ten w ostat­
nim czasie w ystępow ał 3 razy z rzędu 
w naszym kościele i odśpiewał pod ba­
tutą kapelmistrza p. Bronnego, w P a l­
mową Niedzielę, pasje według Ewamg. 
św . Mateusza — w I. święto wielkanoc­
ne z  tow. orkiestry kop. „Bielszowice" 
mszę „Misse Loretta" — Richovskiego 
i Offertorium — Richovskiego a w nie­
dzielę, 3. bm. z okazji uroczystości przy­
stępowania dzieci p.olskich do I. Komu- 
nji św. również z tow. orkiestry kopal­
ni „Bielszowice" mszę „Sancta Boni- 
facii — Nikła i Offertorium Richovskie­
go. W ystępy chóru zyskały powszech­
ne uznanie. (w)

Z życia parafji.
Bielszowice w Katowickiem. W  nie 

dzielę, dnia 3. bm. w naszej parafji przy­
stąpiło około 360 dzieci polskich do 1 
Komunji św. Komunikanci zebrali się 
w szkole I., skąd w uroczystym pocho­
dzie, w którym  brały  udział miejscowe 
tow arzystw a kościelne i świeckie ze 
sztandarami, przy dźwiękach orkiestry 
kopalnianej, odprowadzono ich do ko­
ścioła. W  kościele podczas uroczystej 
Mszy św., którą celebrował przew. ks. 
prob. Niedziela, występował miejscowy 
chór kościelny z tow. orkiestry  kopalń 
„Bielszowice" pod batutą kapelmistrza 
p. Bronnego. Po nabożeństwie odpro 
wadzono komunikantów pochodem do 
sali p. W eszkowej, gdzie podjęto ich

NiUt i  cierpiących
na  reum atyzm , podagrę, 

nerw ow e i głowy
ote porotnlen nq(ptć i» moillwoid 
uzdrowienia, gdyi lu t wielu udrę 
czonydi odzyskało przy pomocy 
Togalu swe zdrowie. Tabletki Toga! 
bowiem zwalczają te niedomagania, 
wstrzymując nagromadzanie tlę 
kwasu moczowego, który, jak wia­
domo. jest przyczyną tydi cierpień 
Togal jest nieszkodliwy dla serca, 
tołądka i tnnydi organów. Spró­
bujcie I przekonajcie się samŁ 
lecz tądajcie we własnym interesie 
, oryginalny* tabletek Togal Do 
nabycia we wszyslkidi apteka*

Listy naszych Czytelników.
Niewysłuchane prośby.

Szczakowa w Chrzanowskiem. Gru­
pa Związku Powstańców  Śląskich w 
Szczakowej posiada w swych szeregach 
znaczny procent bezrobotnych, człon­
ków. Toteż z chwilą, kiedy wznowiono 
na wiosnę pracę przy budowie wodocią­
gu w Maczkach, zarząd grupy poczynił 
starania w katowickiej dyrekcji Pań­
stwowych zakładów wodociągowych, 
by przy przydzielaniu prac uwzględnia­
no w pierwszym rzędzie bezrobotnych 
członków grupy powstańczej w sąsia­
dującej z Maczkami Szczakowej. Dy­
rekcja zakładów wodociągowych w 
Katowicach początkowo przychylnie 
odnosiła się do zabiegów zarządu grupy 
i zdawało się, że kilkunastu powstań­
ców znajdzie zatrudnienie przy wodo­
ciągach. Czekano cierp.liwie . . . Obec­
nie rozeszły się niepokojące pogłoski, że 
wolne miejsca dyrekcja wodociągów 
obsadziła robotnikami z Dąbrowy, 
Skierniewic itd. z całkowitem pominię­
ciem powstańców. Fakt ten wywołał 
wielkie rozgoryczenie w miejscowych 
szeregach powstańców, którzy spodzie­
wali się innego potraktowania ich 
próśb. (m)

Ruchliwa placówka powstańcza 
Szczakowa w Chrzanowskiem. Od 

pewnego czasu daje się zauważyć w 
szczakowskiem kole Zw. powstańców 
śląskich ożywiona działalność tak na po­
lu orgainizacyjnem jak i kulturalno- 
oświatowem. Jednym z ostatnich ta­
kich przejawów ruchliwości koła było 
urządzenie przed kilku dniami przedsta­
wienia i zabawy towarzyskiej, które u- 
dały się bardzo dobrze. W staw io n o  
dwie sztuki: „W Dąbrowie Górniczej" 
— Maskoffa i „Narzeczoną" — Korze­
niowskiego. Amatorzy ze swych ról 
wywiązali się nadspodziewanie dobrze, 
zyskując sobie pełne uzftanie miejsco­
wej publiczności i jej wdzięczność. Spo­
łeczeństwo tutejsze spodziewa się, że 
sympatyczni powstańcy śląscy nie u- 
staną w swej pracy tak pięknie zapo­
czątkowanej i rozwijającej się w ostat­
nich miesiącach. Niewątpliwie jest to 
dużą zasługą energicznego i ofiarnego 
działacza p. Stanisława Gacka, który z 
pełnem poświęceniem oddaje swe siły, 
w wolnych od zajęć służbowych chwi­
lach, pracy społeęgnej. (m)

Przy otyłości pobudza naturalna woda gorz­
ka Franclszka-Józefa przemianę materjd w  orga­
nizmie i wptywa na w ysm oktość kształtów. — 
Żądać w  aptekach i dróg.

.1

śniadaniem; poczem w podniosłym na­
stroju komunikanci rozeszli się do do­
mu. W szystkim tym, którzy przyczy­
nili się do upiększenia tej uroczystości, 
a przedewszystkiem przew. ks. prob. 
Niedzieli i ks. wikaremu Szczerbow­
skiemu ślemy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać". (w)

Wybory do rad zakładowych.
Mysłowice. Ostatnio odbyły się w y­

bory do rad zakładowych kopalni My­
słowice. Upoważnionych do głosowa­
nia było 2741 osób głosowało 2467. Na 
listy polskie padło 1868 głosów, a na 
niemieckie 581. Listy polskie otrzym a­
ły 9 a niemieckie 3 mandaty. W porów­
naniu z rokiem ubiegłym liczba głosów 
niemieckich spadła o 220. (w)

Z posiedzenia magistratu.
Mysłowice w Katowickiem. Na posie­

dzeniu w dniu 5 bm. m agistrat mysło- 
wicki uchwalił m. in. uzgodnić warunki 
do zawieranej z Polskiem związkiem 
pracowników w Katowicach umowy 
zbiorowej, regulującej stosunki prawne 
miejskich pracowników kontraktowych. 
W yrażono zgodę na wykonanie robót 
ziemnych przez bezrobotnych na strzel­
nicy bractw a kurkowego. Zgodzono się 
na przebudowanie biur w ratuszu na 
mieszkanie dla odźwiernego ratusza. 
Postanowiono rozpisać konkurs na re 
gulację dróg dojazdowych do nowego 
placu targowego na nowym rynku. Ze 
względu na zmniejszoną frekwencję ob 
niźono dzierżawę myta mostowego na 
szosie Mysłowice — Radocha. Przyję­
to do wiadomości decyzję wydziału po­
wiatowego w Katowicach o podwyż­

szeniu ceny za wodę dostarczaną przez 
powiatowy zakład wodociągowy 'z 16 
na 18 groszy za metr sześcienny. (w
Lista płatników podatku przemysłów.

Mysłowice. W  magistracie myslo- 
wickim (pokój 8) jest wyłożona do 30 
bm. do wglądu publicznego (w godzi­
nach urzędowych) lista płatników po 
datku przemysłowego od obrotu za rok 
1932-33. (w

Z Król. Huty
Z życia X  C. L.

Król. Huta. W niedzielę 10 bm. w y­
głosi znany podróżnik p. Stefan Jarosz
ciekawy odczyt z cyklu powsz. wykła­
dów Uniw. Jągiell. na tem at: „W tun­
drach i lodowcach Alaski". Odczyt bę­
dzie ilustr. 200 przeźroczami barwnemi. 
W ykład odbędzie się w auli Gimn. Żeń­
skiego o godz. 18. W stęp dla starszych 
po 30 gr., dla młodzieży d o  20 gr.

Nabożeństwo dla głuchoniemych.
Król. Huta. W  niedzielę, dn ia lO  bm. 

odbędzie się nabożeństwo dla głuchonie­
mych o godz. 10 przed południem w ko- 
pliczce Sióstr św. Wincentego a Paulo 
przy ul. Gimnazjalnej 41.

Wpisy do gimnazjum żeńskiego.
Król. Huta. Miejskie gimnazjum żeń 

skie w Król. Hucie przyjmuje wpisy na 
przyszły rok szkolny do końca kwiet- 
mia codziennie w godzinach przedpołu­
dniowych. Przy zgłoszeniu należy przed 
łożyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świa­
dectwo szczepienia ospy, 3. ostatnie 
świadectwo szkolne, to zn. świadectwo 
półroczne i 4) 10 złotych jako taksę eg­
zaminacyjną. (w)

Skazanie nauczyciela za fałszywe obwi­
nienie.

Król. Huta. Przed izbą karną sądu o- 
kręgowego w  Król. Hucie odbyła się 
rozpraw a przeciwko nauczycielowi, St. 
Suffnerowi z Wielkich Hajduk, który 
odpowiadał z oskarżenia prywatnego, 
że czynił zarzuty swemu koledze, co w 
konsekwencji doprowadziło do zwolnie­
nia tegoż kolegi z posady. Rozprawa 
wykazała, że zarzuty nie polegały na 
prawdzie. W obec tego sąd skazał nau­
czyciela Suffnera na 200 zł. grzyw ny o- 
raz 1000 zł. nawiązki. (w)
Szyby nie potrzebują spadać na głowy  

przechodniów.
Król. Huta. Marja Gorel doniosła po­

licji, że kiedy przechodziła ul. Mickie­
wicza, została uderzona szybą, która 
wypadła z okna jednego z domów tak, 
że odniosła poważne okaleczenie nogi. 
Wobec tego pamiętać trzeba o zabezpie­
czeniu okien przy ich otwieraniu tak, a- 
żeby przechodniów nie kaleczyło spada­
jące szkło i raniło nieraz poważnie, (k)

Przepili wóz i konia!.
Król. Huta. Do mieszkania Emilji Ryś 

z ul. Redena przybyli niejaki Piotr Matla 
z Król. Huty oraz Rogacki z Nowej Wsi 
i prosili o pożyczenie im furmanki oraz 
konia, gdyż zamierzają jechać po zakup 
szmat. Rysiowa nie przeczuwając nic złe 
go, pozwoliła im zabrać furę w raz z ko­
niem a w dodatku dala im jeszcze dw a 
koce oraz pewną kwotę pieniężną. Po 
południu Rysiowa spotkawszy na jednej 
z ulic Rogackiego w stanie zupełnie pi­
anym, zapytała go, gdzie podział konia 
furę — na co ten odpowiedział, że ko- 

ega jego Matla sprzedał całą furmankę, 
zaś pieniądze zużyli dla siebie. (ł

Zaginięcie chłopca.
Król. Huta. Julja Kozioł z ul. Słowac­

kiego zameldowała w policji, że w dniu 
7 kwietnia oddalił się z domu rodziciel­
skiego syn Jan i wszelki ślad po nim za­
ginął. (1)
Codziennie kradzieże 1 wybijanie okien.

Król. Huta. Ubiegłej nocy nieznani 
dotychczas sprawcy wybili ną szkodę 
rzeźnika W altera Frącha wielką szybę 
okna wystawowego i zabrali z niego 
wszystkie wędliny. Również wybito 
szybę w oknie wystawowem w składzie 
krawca Stanisława Tryszczaka, gdzie 
zabrali trzy  wałki materji. (1

Kradzież mikroskopu.
Król. Huta. Do kancelarii zarządu 

Spółki Brackiej (ul. Szpitalna) w godzi­
nach popołudniowych zakradł się jakiś 
uczony" złodziej, który z kliniki oddzia­

łu kobiecego zabrał ze stołu mikroskop 
wartości 1 200 zł. (1)

Z Świętochłowkkieso
Z zebrania N. Ch. Z. P.

Wielkie Piekary w Świętochłowic- 
kiem. Dnia 2 kwietnia br. o godz. 8.3° 
wieczorem odbyło się na sali p. Feliksa 
Wróbla w Wielkich Piekarach zebranie 
N. Ch. Z. P. Po zagajeniu przez preze­
sa i naczelnika gminy p. Pudlika, któr^ 
powitał obecnych a szczególnie p. P0' 
sła Kornkego, przystąpiono do odczytu’' 
nia protokółu i następnie do za ła tw ien i 
porządku dziennego. Pomiędzy zebra' 
nymi zauważono sporą część powa*' 
nych członków. Zarząd gminy jak 
rada gminna byli poważnie zastąpień' 
Poseł p. Kornke wygłosił bardzo pie^n^
i treściwy referat p o l i t y c z n o - g o s p o d a t '

czy, za co zebrani dziękowali mu ha 
cznemi oklaskami. W zarządzonej dy 
skusji zabierali głos pp. Mazur, G o r d a 1 ’ 
Sobczyk i in. Po dyskusji przystąpi0' 
do ustalenia terminu następnego waln 
go zebrania miejsc. N. Ch. Z. P. i o t  
dżinie 10.30 zostało zebranie przez 
naczelnika gminy po podziękowa^a 
prelegentowi p. posłowi Kornkemn -r  
jego piękny i treściw y referat — zAŁ\o' 
czone. Przebieg zebrania był P°, 
sły, albowiem prelegent nie u£vwał ^  
tody napastowania przeciwników P 
tycznych, jak to nieomal na kaidei*1 
braniu przeciwników politycznych 
żna zauważyć, tylko ograniczał



faktów realnych’ 1 rzeczow ych, tmika- 
;c upraw iania w szelkiej demagogii. Ze 
rzględu na popularność p. posła Korn­

e g o  w tut. m iejscow ości, zebrani po 
>osiedzeniu pozostali dłuższy czas w  
tiłej i w zajem nej pogaw ędce. (w)

Najechanie samochodem.
. Zgoda w św iętochłow ickiem . Na ul. 
W ireckiej w skutek nieprzepisow ej jazdy 
ftajechal sam ochód półciężąrow y i uszko 
Iził furm ankę Cichego Józefa z Św ięto- 
hlowic. W inę w w ypadku ponosi kie- 

fowca samochodu. (p

Włamanie do biura Sp. Ako. Godula.
Chebzie w Św iętochłowickiem . Nie- 

fcnani dotąd sp raw cy  weszli do biur s-ki 
akcyjnej Godula. Z biura m ierniczego 
lostali się na k o ry ta rz  głów ny i usiło­
wali w łam ać do pokoju kasow ego. Spra­
w cy praw dopodobnie z braku odpow ie­
dnich narzędzi w łam ania tego nie doko- 
bali i zbiegli zabraw szy  m aszynę do li­
czenia oraz różne p rzybory  pisarskie. 
Ogólna w artość  skradzionych rzeczy 
Wynosi 2 200 zł. (p

Z Pszczyńskiego
Zamknięcie szosy.

Pszczyna. W  celu przeprow adzenia 
Koniecz. napraw y starostw o  w  P szczy ­
nie zam knęło aż do odw ołania szosę 
Pszczyna — Paw łow ice, aż do gminy 
Studzionka, o raz szosę P szczyna  — 
Strum ień. Objazd wozam i ciężarowem i 
Przez gminę K ryry  na szosę Pszczyna— 
2ory. (w

Z odbytego zebrania Z. O. K. Z.
Paprocamy w Pszczyńskiem . Dnia 

£0 m arca  br. odbyła się ppd przew odnic­
tw em  prezesa  p. C zardybona m iesięcz­
ne zebranie koła m iejscow ego Z. O. K. 
£., k tórego w stęp poświęcono uroczy­
stości imienin m arszałka Piłsudskiego. 
Na program  złożył*; się: śpiew  wielo­
głosow y dzieci szkolnych, deklam acja 
o raz  p rzeczytan ie  fragm entu z w ym ar­
szu „Kadrówki" z pod Krakowa. W 
drugiej części zebrania om aw iano spra­
wy szkoły  daw niejszej i teraźniejszej. 
S ek retarz  p. G rott przedstaw ił zebra- 
hym spraw ę Jana  B auera, w rezultacie 
czego uchw alono pro test przeciw ko 
biespraw jedliw em u zasądzeniu go przez

Z Śląska Opolskiego.
Z Zabrsklego.

W  Zabrzu napadnięty został kupiec 
Kurt Sim enauer. P ow raca ł on do domu 
i gdy znalazł się w  bram ie sw ego domu 
podeszło do niego dwóch bandytów , 
żądając w ydania pieniędzy. Sim enauer 
w yciągnął z kieszeni swój browning, je­
dnak nie użył go, gdy bowiem zamie­
rzał go odbezpieczyć, padł s trza ł ze 
strony  jednego z bandytów , a drugi rzu­
cił się na niego z nożem w  ręku i zadał 
mu dwie ciężkie rany  w  głowę. Na huk 
w ystrza łu  zbiegło się kilku przechod­
niów i sąsiadów , co widząc bandyci 
zbiegli, nic nie zrabow aw szy. S. p rze­
wieziony został do lekarza.

W  Zabrzu u kupca Schuw alda przy 
ulicy Farnej, dokonano włam ania. Gdy 
bandyci w racali z łupem, napotkali pa­
trol policyjny. W ynikła w alka rew ol­
w erow a. Bandyci zdołali zbiec. Policja 
rozpoznała jednak w bandytach, poszu­
kiw anych braci B iałasów, k tórych je­
szcze tej'sam ej nocy aresztow ano.

Z Strzeleckiego.
Na urzędnika L. napadło w  drodze z 

dw orca w  Kamieniu dwóch mężczyzn, 
k tórzy  pobili go do nieprzytom ności 
i obrabow ali go z ubrania i gotówki. Po 
przyjściu do przytom ności musiał w ko­
szuli udać się do wsi, gdzie zawiadomił
0 napadzie policjantów. Rabusiom w pa­
dło oprócz ubrania także 20 m arek do 
rąk. Na drugi dzień znaleziono płaszcz
1 kapelusz napadniętego.

Z Nyskiego.
W  okolicy N ysy chodził jakiś zakon­

nik, k tó ry  zbierał składki rzekomo dla 
klasztoru w  Grtissau. N azyw a się Her­
man Klihn i podaw ał się za misjonarza 
z Chin. Zw racał on się do probo­
szczów, którym  przedkładał papiery 
w ładz klasztornych i świeckich. P rz y ­
padkiem w ydało się jednak, że Kuhn 
jest czeladnikiem kraw ieckim  z Mał- 
brzycha i że składki zb!era dla siebie. 
Policja aresztow ała go, sąd skazał go 
na 4 miesiące więzienia.

Pożar.
U rbanow lce w  Pszczyńskiem . Dnia 5 

bm. w ybuchł pożar na strychu  domu 
m ieszkalnego P aw ła  Śm ietany. Znisz­
czeniu uległ częściow o sufit oraz znaj­
dujące się na strychu  sp rzęty  domowe.

Z Rybnickiego
Zebranie komitetu obchodu święta  

3-go Maja.
Rybnik. Staraniem  pow. kom itetu T. 

C. L. w  Rybniku odbyło się w dniu 6. b. 
m. zebranie kom itetu obchodu św ięta 3 
Maja, na które zaproszono przedstaw i­
cieli w szystkich zw iązków  na terenie 
Rybnika. W  w stępnem  przemówieniu 
zw rócił prezes pow. kom. T. C. L. p. 
M. Basista uwagę oa ważność obchodu 
tego najw iększego św ięta ' narodow ego 
i państw ow ego, św ięta, które powinno 
zjednoczyć w szystkich i które powinno 
być świętem  zgody i miłości. Dlatego 
zaapelow ał do w szystkich zęl^enych  i

rządzeniu u roczystości 3 Maja, k tóra 
winna w ypaść jak najokazalej. P rogram  
tejże ustalono jak w  latach ubiegłych. 
W ykonaniem  program u zajmą się w y ło ­
nione cz tery  komisje, a m ianowicie: ob­
chodow a (p. kpt. Nosarzew ski), wie- 
czornicow a (p. dyr. Kądziela), propa­
gandow a (p. red. Knapczyk), zbiórki (p. 
dyr. W azow ski). W  toku dyskusji, ja­
ka się rozw inęła, postanowiono zwrócić 
się z gorącym  apelem do publiczności, 
ażeby w tym dnru, k tóry jest rów nocze­
śnie św iętem  ośw iaty polskiej, nie uchy­
lała się od złożenia choćby najdrobniej­
szych datków  na cele T. C .  L. (w)

Zmyślone włamanie.
Pszów  w Rybnickiem. Kupiec Jan 

Syga doniósł policji, że włamano się do 
jego kiosku i skradziono różnych tow a­
rów w artości 700 zł. Po przeprow adze­
niu dochodzenia okazało się, że S. w ła­
manie zmyślił, ponieważ od dłuższego 
czasu znajdow ał się w trudinem poło-

Amatorzy rowerów pód kluczem.
Dębieńsko S ta re  w  Rybnickiem . P od  

czas rewizji domowej .przeprow adzonej 
u M aksa Sm yczka i W ładysław a św ie r-  
kosza znaleziono i zakw estionow ano ró­
żne części row erow e. Stw ierdzono, że 
wym ienieni w  czasie od 1930 r. skradli 
8 row erów  z hali row erow ej kopalni Dę- 
bieńsko w  Czerw ionce i 2 ro w ery  z hall 
row erow ej kopalni Skarboferm e w Knu­
row ie na szkodę tam  zatrudnionych ro­
botników. Jako pasera  ujaw niono Mi­
chała Szeję z Czuchowa, którem u za- 
kwestjonowamo dw a row ery , pochodzą­
ce z kradzieży.^ Zakw estionow ane czę­
ści row erow e zostały  przez poszkodo­
w anych rozpoznane jako ich w łasność.

Z Tam o górskiego
W łam anie do urzędu górniczego.
Tani. Góry. W  nocy na 7 bm. doko­

nano włam ania do budynku urzędu gór­
niczego przy  ul. Bytomskiej, gdzie sp ra­
w cy otw orzyli kilka szuflad. Złodzieje, 
będąc praw dopodobnie spłoszeni zbie­
gli, pozostaw iając na miejscu dłuto, któ- 
rem  posługiwrał się p rzy  pracy. (p

Z Lubfinieckiego
Kradzież ubrania.

Woźniki w Lublinieckiem. Na szosie 
m iędzy W oźnikami i G niazdow ym  z fur 
mańki skradziono na szkodę kupca Szla­
m y Goldm ana 50 ubrań w artości około 
500 zł. W czasie pościgu sp raw cy  skra­
dziony tow ar porzucili, k tó ry  poszkodo­
w any uzyskał z pow rotem . Spraw cam i 
kradzieży byli bracia Icek i Josek  To- 
bjasze z C zęstochow y. (p

Z Cieszyńskiego
P ożar lasu.

U stroń w Cieszyńskiem . Z polecenia 
zarządu lasu, dwu robotników  paliło 
zbiór leśny w lesie państw ow ym . W sku 
tek silnego w iatru ogień przeniósł się na 
suchą traw ę i kulturę leśną, przez co 
zniszczeniu uległa 4-ro i 10-cio letnia 
kultura leśna na przestrzeni około 5 ha. 
P ow stała  stąd szkoda wynosi przeszło  
2 000 zł. Obecni dwąj robotnicy nie byli 
w stanie rozszerzeniu się ognia zapobiec. 
Pożar zlokalizow any został w ciągu 3-ch 
godj^h przez straże pożarne i personel

r— ------



KasSk Htmracko-naufcowy.
(—) Życiorys prof. Wilhelma Ost­

walda. Dnia 4-go br. zmarł światowej 
aławy uczony, znakomity chemik nie­
miecki, prof. Wilhelm Ostwald.

Prof. Ostwald urodził się w Rydze 
dn. 2 września 1853 r. Po ukończeniu 
studjów na uniwersytecie w Dorpacie, 
mianowany został w r. 1882 profesorem 
zwyczajnym na politechnice w Rydze, 
a w r. 1887 objął katedrę chemji fizycz­
nej na uniwersytecie w Lipsku, gdzie 
'pozostawał do roku 1906, wykładając 
jednocześnie od r. 1905 jako profesor 
[(nadzwyczajny na uniwersytetach Har­
w ard w Cambridge i Columbia w New- 
\Y orku.

W roku 1906 opuścił uniwersytet 
lipski i poświęcił się wyłącznie pracy 
naukowej, za którą w r. 1909 odznaczo­
n y  został nagrodą Nobla w dziedzin:e 
jchemji. Szereg uniwersytetów chciał 
go pozyskać jako wykładowcę. Był do­
ktorem honorowym uniwersytetów w 
Halle, Cambridge, Toronto, Liverpool i 
kv Genewie, członkiem honorowym po­
litechniki w Rydze, oraz duńskiej, rosyj 
skiej, austriackiej holenderskiej i kilku 
amerykańskich akademij nauk.
'  Niezatartą zasługą zmarłego uczone­
go  jest utworzenie jednolitych metod 
jnaukowych chemij fizykalnej.
! (—) Angielska książka o Janie So­
bieskim. Nakładem firmy wydawniczej 
,Eyre & Spottiswoode ukazała się pra- 
ica J. B. Morton‘a: „Sobieski, King of 
jiPoland**. Omawiając tę książkę londyń­
ski „The Universe*1 pisze: „Dość łatwo 
Jbyło Mortonowi spostrzec, że Jan So­
bieski był jednym z wielkich bojowni­
ków chrześcijańskiej Europy. Rozu­
mem i siłą charakteru przewyższał on 
swoich współczesnych, istotnie należąc 
nie do swojego wieku lecz do towarzy­
stwa tej elity, która indywidualnem 
męstwem ocaliła Europę w wielkim 
kryzysie ataków niewiernych. Czyta­
jąc tę książkę wciąż przychodzą nam 
na myśl inni tego samego pokrolkbo-
1-niAMnA-. 1r«.A1rtTtriA C.-'LIg pL! .

mem podobny jest do Izabeli walczącej 
z przemocą Maurów; Sobieski idący 
na Turków oblegających Wiedeń przy­
pomina Karola Wielkiego idącego do 
Lombardji dla wyzwolenia Papieża; 
Sobieski swobodnie rozprawiający o 
duszy * z kapłanami jest tradycyjnym 
obrazem tego typu królów, jakimi 
szczyci się Europa w osobach Ludwika 
Świętego lub króla Alfreda**.

(—> O Słowackim w Turynie. W
uniwersytecie turyńskim wygłosił dwa 
odczyty o Słowackim prof. Maver. Or­
ganizatorem konferencyj był Instytut 
A. Begeya. W zbiorze przykładów z 
obcych literatur, którego redaktorem 
jest prof. Farinelli ukaże się wkrótce 
„Kordjan** i „Mazepa** w parafrazie p. 
C. Garosci ze wstępem jej siostry p. 
Agosti.

(—) Literatura polska na czeskim 
Śląsku. Śląska twórczość wnosi poważ­
ny dorobek do polskiego piśmiennictwa 
regionalnego. Alę nietylko na polskiej 
części Śląska budzą się talenty litera­
ckie (n. p. Gustaw Morcinek). Na cze­
skim Śląsku pracuje też kilku pisarzy, 
którzy powiększają śląską literaturę re­
gionalną. Adolf Fierla, syn sztygara z 
Orłowej, z centrum zagłębia węglowe­
go, zadebiutował on w roku 1930 tomi­
kiem nowel górniczych „Hałdy**, potem 
wydal „Cienie i blaski", poezje o górni­
kach, dalej powieść „Ondraszek** i tom 
pcezyj „Dziwy na groniach**. Poezje te 
p.sane są całkowicie gwarą cieszyńską. 
Paweł Kubisz, rodem z Końskiej, jest 
autorem poetycznych powiastek bes­
kidzkich p. t. „Szli se zbuje“. Karol Ber­
ger, dyrektor szkoły wydziałowej w 
Czeskim Cieszynie, napisał kilka sztuk 
ludowych, z których „Nawrócony** zy­
skał sobie popularność. Utwory sceni­
czne dla ludu pisuje też ks. Oskar Zawi­
sza, proboszcz z Cierlicha. Duźem po­
wodzeniem cieszą się jego „Jasełka**.

(—) Rocznica Adama Asnyka. W u-
f> h m  u o ł v n e t l t t ^ 5  t a ł  n d ..

śmierci znakomitego pisarza i poety 
Adama Asnyka, a 94 lat od jego urodzin. 
W jednym z dzienników warszawskich 
zamieszczono z tej racji obszerne wspo­
mnienie o poecie, który po ukończeniu 
studjów w Warszawie został tam are­
sztowany w r. 1860 i osadzony w Cyta­
deli. Po odzyskaniu wolności, wziął As­
nyk udział w powstaniu 1863 roku ' był 
członkiem Rządu Narodowego. W roku 
1870 osiadł Asnyk w Krakowie, two­
rząc tutaj wraz z Romanowiczem „No­
wą Reformę**, będącą placówką myśli 
postępowej demokratycznej.

Polacy w Marokku.
W całem Marokku znajduje się obec­

nie około 120 Polaków, których więk­
szość zamieszkuje w Casablanca. We­
dług zawodów dzielą się oni na: inży­
nierów, lekarzy, architektów, handlow­
ców^ dentystów, urzędników prywatn., 
nauczycieli, guwernantek, elektrotech­
ników, dekoratorów, mechaników, mon­
terów, ślusarzy, stolarzy, krawców, cu­
kierników, tapicerów, ruśnikarzy i ma­
larzy. Obecnie organizuje się w Casa­
blanca pierwsze ognisko polskie, w któ- 
rem wszyscy Polacy mogliby mieć sta­
łą łączność ze sobą. W Legji Cudzo­
ziemskiej znajduje się w danej chwili o- 
koło 450 Polaków.

Konferencja londyńska

skupia na sobie uwagę całego świata politycznego. Uczestnicy jej szukają dróg do urzeczy­
wistnienia t. zw. federacji naddunajskiej, w skład której ma wejść pięć państw. Na obrazka 
naszym wklzlmy głównych uczestników wspomniane] konferencji w osobach: w pierwszym 
irzędzle od strony prawej ku lewej premierzy Mac Donald i Tardieu oraz francuski minister, 
skarbujELąndin, wtyle za nimi poset francuski w Londynie Fleuriau (na prawo 1 angielski mi­

nister -garaw 7n<-r^ikomuch. wal.— ----------------- •  ^



I posiedzenia Zespołu Towarzystw polskich.
Rezolucje w sprawie utworzenia urzędu okręgowego oraz w sprawie gimnazjum.

. Wielkie Piekary w  Świętochłowic- 
Dnia 3 kwietnia br. o godz. 5 po­

łudniu odbyło się posiedzenie Zespo- 
tow. polskich w lokalu p. Feliksa W ró 

w Wielkich Piekarach. 'P o  zagaje- 
posiedzenia przez przewodniczące- 

Ł p. Mazura, przystąpiono do załatwie­
n i  porządku obrad m. in. ustalenia pro­
gramu na uroczystość 3 Maja. Na wnio­
sek przedstawiciela tow. śpiewu ..Hai­
fa" p. Kubika, ustalenie programu powie 
teono zarządowi, który sobie zakooptu-
f c odpowiednich delegatów tow., celem 

ówienia programu i przedłoży tako- 
na następnem plenarnem posiedze­

niu. Następnie podano do wiadomości, 
prośba Zespołu tow. polskich odnoś­

ne do upaństwowienia gimnazjum zo­
ra ła  z dniem 1 kwietnia br. przychylnie 
|ałatw iona. Dalej wyłoniła się dłuższa 
^ sk u sja , podczas której wyrażono ży­
czenie, aby poczynić odpowiednie kroki 
nżeby obecny dyrektor gimnazjum w 
wzarleju pozostał nadal dyrektorem  u- 
ęańs two wioń ego gimnazjum. W  rezul­
tacie dyskusji powzięto jednogłośnie 
U stępującą rezolucję, którą uchwalono 
przedłożyć kompetentnym władzom do 
dalszego właściwego załatwienia.

V  Iy  Rezolucja.
J-^Tutejsze gimnazjum komunalne zo­
ra ło  upaństwowione od 1 kwietnia 1932 
I- Od założenia gimnazjum, to jest od 
|  sierpnia 1924 aż do chwili obecnej 
dyrektorem tego zakładu jest p. Adam 
Syram
^Poniew aż wymieniony nietylko speł­
nią sumiennie swoje obowiązki zawo­
dowe, czego dowodem jest rozwój za­
kładu, ale także pracuje wydatnie na ni- 
Vie społecznej i państwowo-twórczej i 
łest zawsze do dyspozycji na każde za­
wołanie, za którą to pracę otrzymał w 
f. 193.1 zloty Krżyż“ Zasługi, tow arzy­

s tw a  polskie W Wielkich Piekarach, 
Zgromadzone dnia 3 kwietnia br. na sa­
li p. Feliksa Wróbla, wnoszą usilną 
brośbę do Śląskiego Urzędu Wojewódz­
kiego, aby powierzył stanowisko dy­
rektora w Państwowem Gimnazjum w 
Wielkich Piekarach p. Adamowi Tyra- 
tywL
* Przeniesienie p. Adama Tyrana do 
Pnej miejscowości, uw ażałyby towa- 
P y stw a  za wielką stratę dla polskości 
«  tutejszym terenie pogranicznym.

Następnie przystąpiono do omówie- 
spraw y utworzenia własnego urzę- 

y t okręgowego dla Wielkich Piekar. Po 
dbszernem rozpatrzeniu sprawy, zebra­
li przedstawiciele ruchu społecznego 
^  Wielkich Piekarach w interesie społe­
czeństwa uznali potrzebę utworzenia 
Masnego urzędu okręgowego za konie­
czną j powzięli następującą rezolucję,

Zgon hr. Czernina.

SOWN*

zmarł przed paru dniami były mini-

którą należy przesłać do władz kompe­
tentnych oraz umieścić w prasie, ażeby 
zapobiec rozsiewaniu różnych niedo­
rzeczności.

Rezolucja.
W  sprawie utworzenia osobnego u- 

rzędu okręgowego dla gminy Wielkie 
Piekary z siedzibą w  Wielkich Pieka­
rach, zebrani przedstawiciele miejsco­
wych tow arzystw  w dniu 3 kwietnia 
1932 r. na posiedzeniu Zespołu tow. pol­
skich, do którego z małemi wyjątkami 
należą nieomal wszystkie miejscowe 
tow arzystw a polskie, przyjmują do wia 
domości prośbę zarządu Zespołu tow. 
polskich skierowaną do pana wojewody 
w Katowicach, w yrażają na takową 
swoją zgodę i dodają, że utworzenie 
osobnego urzędu okręgowego dla Wiel­
kich Piekar z siedzibą w Wielkich P ie­
karach, zaoszczędza się tut. obywatel­
stwu wiele czasu wzgl, niepotrzebnego 
chodzenia z jednego urzędu do drugie­

go. Także przez utworzenie osobnego 
urzędu okręgowego w Wielkich Pieka­
rach zaoszczędzi się również kilka ty ­
sięcy złotych, które w obecnem trud- 
nem położeniu gospodarczem można 
przeznaczyć na złagodzenie nędzy bez­
robotnych i dlatego uprasza się powtór­
nie p. wojewodę o jaknajrychlejsze u- 
względnienie naszej prośby i utworze­
nie osobnego urzędu okręgowego dla 
Wielkich Piekar z siedzibą w Wielkich 
Piekarach.

Kierownik szkoły p. Zełga zwrócił 
się do zebranych z apelem o współpracę 
przy nadchodzących wpisach szkol­
nych. Prośbę p. kierownika przyjęto i 
przyrzeczono, że na pomoc miejscowe­
go obywatelstwa może zawsze liczyć.

Po załatwieniu jeszcze kilka innych 
spraw charakteru lokalnego zakończo­
no posiedzenie o godzinie 7-ej wieczo­
rem. (w)

^rIftlk-Sl?raw  zagranicznych Austrii w okresie 
wojny br. Otokar Czernin w 60 roku 

arly  by* tw órcą pokoju w  Brześciu 
2 i Bukareszcie z  Rumunią.

'v°0u • nie P eszy ł się sympatią Polaków z po- 
wrogiego nastawienia do spraw pol- 

Hą{ 1' O p ad n ięc iu  się Austrii Czernin u su- 
SlC całkowicie od życia politycznego.

Budowa kanału pod rzeką Skaldą.

Do budowy kanału pod Skaldą sprowadzono potężne turbiny, mogące w ytw arzać 80.000 kiło- 
wa tam per ów. Jeden z  takich  kolosów, a  jednocześnie arcydzieł nowoczesnej techniki widzimy

na obrazku.

Projekt kodeksu karnego a postulaty katolickie.
Podczas dyskusji w sejmie nad peł­

nomocnictwami dla Prezydenta Rze­
czypospolitej m. in. przemawiał poseł 
W acław Komarnicki, prol. Uniwersyte­
tu Stefana Batorego, zastrzegając się 
przeciwko wydaniu w drodze dekretu 
projektu kodeksu karnego, nieuzgodnio- 
nego z postulatami katolickiemu Cytu­
jemy wyjątek z przemówienia posła Ko- 
marnickiego:

„Mówi się powszechnie, że ten ko­
deks jest gotów i jest zamiar jego wy­
dania. Jednak kodeks ten w opracowa­
niu komisji kodyfikacyjnej nastręcza 
bardzo poważne zastrzeżenia. Te za­
strzeżenia znalazły w yraz w orędziu 
Episkopatu polskiego z 10 listopada r. z. 
Komisja prawnicza Episkopatu polskie­
go przedewszystkiem podniosła zastrze­
żenia co do rozdziału tego kodeksu, o- 
mawiającego przestępstwa religijne, to 
znaczy art. 170—172, które są tak zre­
dagowane, że z tekstu Ich nie można

poznać nietylko, że Polska jest pań 
stwem katolickiera, ale nawet, że jest 
państwem chrześcijańskiem. One są tak
ogólnie zredagowane, że na podstawie 
ich nie można skonstruować obrony 
kultu, który jest specjalnie drogi dla ka­
tolików, kultu Matki Boskiej i kultu 
świętych. To więc sformułowanie ko­
deksu karnego wywołało bardzo powa­
żne zastrzeżenia Episkopatu Polskiego, 
który podkreśla w swem orędziu, że z 
bólem o tych sprawach pisze. Również 
w temże orędziu Episkopat polski pro­
testuje przeciw art. 231 tegoż projektu 
komisji kodyfikacyjnej, który mówi o 
spędzaniu płodu i przytem artykuł ten 
mówi o tym zabiegu operacyjnym w ta­
kich terminach, które właściwie nie da­
ją żadnej granicy dopuszczalności jego 
albowiem mówi się tam jako p powo­
dzie usprawiedliwiającym a więc uży­
wa się pojęcia niesłychanie rozciągli­
wego."

Ile kinoteatrów mamy na Swiecie.
Na całym  świecie Istnieje 61.551 kino­

teatrów, w tern zaś 27.617 kin dźwięko­
wych. Najwięcej kinoteatrów dźwięko­
wych w  Europie posiada Anglja, bo 
4.500, Stany Zjednoczone posiadają

20.000 kin, w  tern 13.500 dźwiękowych, 
Europa — 29.316 kin, Australia — 1.500 
kin, Afryka — 690 kin, Ameryka połudn. 
5.435 kin, Azja — 5.110 kin.

Wykopaliska na terenie Watykanu.
P iz y  robotach ziemnych dokonywa­

nych naprzeciwko drukarni w atykań­
skiej w związku z budową gmąęhu dla 
poczty 1 telegrafu, odkryto fundamenty 
starej odlewni założonej przez Piusa IV. 
Odlewnia ta została zburzoną przez 
Piusa X w celu wzniesienia budynku 
drukarni (Tipografia Poliglotta). W od­
lewni tej odlano wiele słynnych posą­
gów, Jak np. posąg Napoleona, znajdują­

cy się obecnie na placu Vendome w P a­
ryżu, posąg Niepokalanego Poczęcia — 
wzniesiony w Rzymie na Piazza Spagna 
dla upamiętnienia ogłoszenia dogmatu o 
Niepokalanem Poczęciu i odlany z bron- 
zu dział pochodzących z wojny Krym­
skiej. Koło odkopanych fundamentów 
znaleziono także urne, pochodzącą z 1. 
wieku z popiołami jakiegoś młodzieńca.

Nabożeństwa polskie w Kopenhadze.
Staraniem przebywającego w  Danjt 

ks. Tomasza Fryca od lutego r. b. roz^
poczęły się w Kopenhadze stałe nabo­
żeństwa polskie. Co drugą niedzielę w  
kościele św. Anny na Hans Bogbinder- 
salle (Sunby) odprawia się obecnie 
Msza św. z kazaniem polskiem i śpie­
wami polskimi, zawsze przy bardzo licz­
nym udziale wiernych z Kopenhagi i o- 
kolicy. Dla uświetnienia tych nabo­
żeństw niestrudzony ks. Fryc w miej­
scowej szkole polskiej prócz wykładów 
religji zaprowadził naukę kościelnych 
śpiewów polskich, którymi osobiści/l 
kieruje.

Austria katolicka w cyfrach.
Wedle ostatniej statystyki Austria 

posiada dwie prowincje kościelne z 6 
diecezjami i dwoma administracjami a- 
postolskiemi. Największą i najbardziej 
zaludnioną jest diecezja wiedeńska, li­
cząca 2.589.556 katolików. Pozostałe 
diecezje liczą razem 3.764.037 wiernych. 
Jeśli uwzględnić, że diecezję wiedeńską, 
posiadającą 1452 kościoły, obsługuje 
1791 kapłanów, podczas gdy w  pozosta­
łych diecezjach jest 6037 kościołów  
i 5496 księży, łatwo przekonać się, że 
ruch religijny w diecezji stołecznej jest 
naogół mniejszy.niż w  diecezjach pro­
wincjonalnych. Najstarszą paraf ją w  
Ąustrji jest parafja św. Ruperta w Salz­
burgu, która została założona w  VII w. 
W  Austrji działa 38 zakonów męskich 
i 42 żeńskie. Z tych ostatnich najlicz­
niejsze jest zgromadzenie Sióstr Miło-i 
sierdzia.

Krzyże z IX wieku w Chinach.
W Chinach koło Sze-Cze-Sen, pra­

starej" stolicy kraju, znaleziono pocho-l 
dzące z IX w. krzyże z napisami syryj­
skimi. Dowodziłoby to, że już w IX w. 
dotarli Nestorjanie aż do Chin Północ­
nych i tam głosili Ewangelję. Napisy na 
znalezionych krzyżach brzmią: „Spo­
glądajcie na krzyż i na krzyżu się op,ie* 
rajcie — Krzyż przynosi życie".

Cud przy relikwiach św. Franciszka 
Ksawerego.

„Osservatore Romano" donosi o no­
wym cudzie, jaki się w ydarzył przy re­
likwiach św. Franciszka Ksawerego w 
Goa. Tym razem był to wypadek na­
głego ozdrowienia po 17-letnim całko, 
witym paraliżu.

Nawrócenie teologa protestanckiego.
W e wtorek wielkanocny w  Einsie- 

deln (Szwajcaria), słynnem z cudowne­
go obrazu Matki Bożej, przyjęty został 
na łono Kościoła katolickiego znany pro­
testancki historyk filozofii religji Oskar 
Bauhofer. Bauhofer do niedawna był re­
ferentem spraw teologicznych w genew­
skim Międzynarodowym Instytucie Nauk 
Społecznych, ekspozyturze stokholm- 
skiej konferencji kościelnej.

Elita umysłowa Francji jest coraz bar­
dziej chrześcijańską.

Przybyły  niedawno do Montreal z 
Francji kontradmirał Rene Dufour de la 
Thuilerie w yraził opinję, że sceptycyzm, 
jaki przed 50 laty cechował elitę umy­
słową Francji, dziś znikł prawie całko­
wicie. Ponad połowę uczonych Francji 
przyznaje się otwarcie do katolicyzmu, 
a większość pozostałych uznaje oonaj- 
mniej, że chrystjanizm zajmuje dziś słusz 
nie pozycję uprzywilejowaną.

Sprawy robotnicze.
Bezrobocie w Szwajcarii przybiera 

coraz większe rozmiary.
Bezrobocie w Szwajcarji przybiera 

coraz większe rozmiary. W lutym li­
czba bezrobotnych wynosiła 73.000 o- 
sób, podczas gdy w styczniu tylko 57 
tysięcy. Rząd zwołał specjalne posie­
dzenie rady ministrów, na którem mają 
zapaść decyzje w sprawie energicznej 
walki z bezrobociem. Prawdopodobnie 
wyznaczone będą znaczne kredyty na 
uruchomienie robót publicznych.

ł



TEATR T SZTUKA.
tEATR POLSKI W KATOWICACH.

P rzed sta w ien ie  szk o ln e .
W  sofoołtę 9 hm . o  god®. 15,30 po  południu

S ta ran iem  T . N. S . W . p rz e d s ta w ie n ie  dfla m ło . 
fazioży szfco taej. O d e g ra n ą  b ę d z ie  b a jk a  „O d  
fe y sk an e  s e rc e " .
i  W  so b o tę  w ie c z o re m  o  godz. 7,30 po r a z  
itłrugi „ T a rg  n a  dziew częta**.

K oncert -  R ecita l C hopinow ski.
N ie b y w a łą  se n sa c ję  w y w o ła ła  z ap o w ie d ź  k o n  

c e r tu  C h o p in o w sk ieg o  w  n ied z ie lę  10 bm . o  go ­
d z in ie  12 w  po łudn ie , n a  k tó ry m  w y s tą p ią  lau - 
feeaci k o n k u rsu  w a rsz a w sk ie g o  Im re  U n g ar, od 
B ro d z en ia  n iew id o m y  p ian is ta  w ę g ie rsk i, o raz  
(p ian istk a  b e lg ijsk a  S u zan n e  M ey ere . B ile ty  
N-przedaje k a s a  te a tru .

■Niedzielne popołudn iow e p rzed staw ien ie  operetk i 
-i „B ohaterow ie".
u W  n ied z ie lę  10 bm . o  godz . 15,30 po  po tod . 
jpo c e n a c h  zn iż o n y ch  d o sk o n a ła  o p e re tk a  „B o ­
h a te r o w ie " .
f W ie c z o re m  o  godz . 7,30 „N oc w  S a n  S e b a -  
!«taano“ .
:■ N a jb liż sze  p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  po  c e ­

l a c h  najn iżsizych  od  50 g ro sz y  do 2.—  zł. od- 
Jbędizie s ię  w e  w to re k , d n ia  12 b m  o  godz . 
H9.30. O d e g ra n ą  b ęd z ie  k o m ed ia  „D am y  i hu- 
e a r y “ .
i W  p rz y g o to w a s iu  k o m ed ia  w ło sk ie g o  a u to -  

j r a  w io sk i eg o  B e n e d e ti 'e g o  i Z o rz i‘ego p. t. 
w B ia la  d a m a "  w  re ż y s e r i i  p . A. K w ia tkow sk iego^

R E P E R T U A R :
Niedziela, dnia 10 bm. k o n c e r t  Chopinow- 

<lkl“ o godz. 12 w  południe.
* N iedzie la , d n ia  10 bm. ..B o h a te ro w ie"  o godz.
fo,30 p o  po łudniu .
( W to re k , dlnia 12 bm . „D am y  i h u z a ry "  p rzed  
^Staw ienie p o p u la rn e  o godz . 19,30.
J W to re k , d n ia  12 bm . ,X>amy i h u z a ry "  
p r z e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  o  godz . 19,30.

V T eatr P olsk i na prowincji.
P o n ie d z ia łe k , d n ia  11 bm . „ H iszp ań sk a  m u- 

% ha“ w  Ś w ię to ch ło w ic ac h  o godz. 19,30.
P o n ie d z ia łe k , d n ia  11 bm . „K ry sia  le śn ic z a n ­

k a "  w  M iko łow ie  o godz. 19,30.
W to re k , d n ia  12 bm . „N oc w  S an  S e b a s tja -  

» o “ w  C ie sz y n ie  o  godz. 19,30.
Ś ro d a , d n ia  13 bm . „ T a rg  na  d z ie w c z ę ta "  

• W  K ról. H ucie  o godz. 19,30.
. C z w a rte k , d n ia  14 b m  „N oc w  S a n  S e b a ­
s t i a n o "  w  R y b n ik u  o  godz. 19,30.

C z w a rte k , d n ia  14 b m  „D am y i h u z a ry "  w  
iB iefeku o  go d z . 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol (W ie lk a  s a la ) :  „A ren a  n a m ię t­

n o ś c i " .
(N ow a s a la ) :  „ Ż e b ra k  z S ta m b u łu " .
K ino C asino: „N oc w  ra ju " .
Kino R ialto: „W  k a ż d y m  p o rc ie  d z ie w c zy n a  '

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.

'Kino

Kino „Apollo": N ajw ięk szy  {Mm w  tej dz ied z in ie  
p. t. „ S te ro w ie c  L. A. 3 “ . W  ro lac h  g łó w ­
n y c h :  J a c k  H olt, F a y  W ra y . Ja k o  2-gi 
film  „ W en u s w  7 o d s ło n a ch "  w eso ła  kom . 
,R o x y “ : N ajn o w sza  k o m ed ja  w o jsk o w a  p. 
t. „C. K. R e z e rw is ta "  w  ję z y k u  c ze sk im . 
W  n a d p ro g ra m ie  z a b a w n a  k o m ed ja  „ L e k ­
k a  Iz ab e lla " .
i,C o lo sse u m ": 1. „Ż ó łta  m a sk a " . 2. „ P rz e ­
ż y c ia  jed n e j n o c y " . W  ro lac h  g łó w n y c h  
Izo  S y m  —  M arce lla  A lbani.

W . Hajduki —  Kino H elios: ,‘D z iew czę  z nad 
» W o łg i"  z E w e lin ą  H oldt.

tKłno

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w  Warszawie

z  d n ia  8 k w ie tn ia  1932 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8.887/i# zł. F u n t srte rlim - 

g ó w  an g ie lsk ich  33,80 zł. 100 f ra n k ó w  fran c u ­
sk ich  35.08 zł. 100 k o ro n  c ze sk ich  26.37 z ł. 100 
f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h  173.17 z ł. 100 gu ld en ó w  
h o len d e rsk ich  360.10 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z  dnia 7 kw ietnia 1932 r.

N o to w an o  w  han d lu  h u rto w y m  p rz y  odbio­
rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h  z a  100 kg . Ż y to  
25.75— 26.00. P sz e n ic a  26.50— 26.75. Jęczm ień  na 
p rzem ia ł 21— 23, b ro w a ro w y  24,25— 25.25. O w ies 
do s iew u  22,50— 23,00, z w y k ły  20.75— 21.25. M ą­
ka ż y tn ia  65 p roc . 39— 40, p szen n a  65 p ro c . 40 do  
42. O trę b y  ż y tn ie  16.25— 16.75, p sz e n n e  65 proc. 
40— 42, O trę b y  ż y tn ie  16.25— 16.75, p sz e n n e  15 
do 16, p szen n e  g ru b e  16— 17. R zep ak  32— 33. — 
G o rc z y c a  30— 35. W y k a  la to  w a  22,50— 24,50, —  
P e lu sz k a  26— 28. G ro ch  W ik to r ja  23 —26, F o lg e - 
r a  32— 36. Ł ub in  n ieb ie sk i 11.50— 12,50, ż ó łty  
16— 17. S e ra d e la  32— 34. K on iczy n a  c z e rw o n a  
160— 210, b ia ła  320—460, sz w e d z k a  130— 150, żó ł­
ta  o d łu szczo u a  150— 170. P rz e lo t  260— 307. T y ­
m o teu sz  40— 55. R a jg ra s  an g ie lsk i 45—50. O gól­
n e  uspo so b ien ie  sp o k o jn e .

Ceny targowe w Katowicach,
z  czw artku  dnia 7 kw ietn ia  1932 r.

N abiał: m asło  w ie jsk ie  1 fu n t 1,80—2,00 zł, 
m as ło  m le c za rn ia n e  1 fu n t 2,10— 2,20 zł, ja ja  10 
do 11 s z tu k  za  1 z ło teg o , tw a ró g  1 funt 0,50—  
0,60 z ł. m leko  1 l itr  0,33—0,37.

M ięso: w ie p rzo w e  1 fun t 0,60— 0.90 zł, k o t­
le ty  1 funt 0,90— 1,00 zł, w o ło w in a  1 fun t 0,60—  
0,90 zł, c ie lęc in a  1 fun t 0,60— 0,80 zł, skopow ina  
fun t 0,60— 1,00, o s ie rd z ie  i p o śledn ie  m ięso  1 ft. 
0,30—0,50 zł, o k ra sa  św ie ż a  1 fun t 0,80—— 0,90 
zł, m ięso  w ęd zo n e  i o k ra sa  1 fun t 0,80— 1,20 zł, 
łój 1 fun t 0,70— 0,80, sm a lec  1 fu n t 1,20— 1,30.

J a r z y n a :  k a p u s ta  1 fun t 0,25— 0,30 zł, k ap u sta  
1 fun t (m o d ra ) 0,35— 0,45, m arc h ew  1 fun t 0,10 
—0,20, szp in ak  1 fun t 1,50— 1,70, se le ry  1 funt 
0 30—0,50, s a ła ta  g łó w k a  0,10— 0,30, k a rto fle  1 
c e n tn a r  (100 fu n tó w ) 4,75— 5.00, k a r to f li za  1 
z ło teg o  18 fun tów .

O w o ce : ja b łk a  1 fun t 0,30— 1,40, ś liw k i su ­
szo n e  fun t 0,70— 1,00, c y try n y  s z tu k a  0,10— 0,15, 
p o m ara ń cz e  sz tu k a  0,40—0,80.

Drób: g o łęb ie  sz tu k a  0,80— 1,20, k u ry  2,00— 
5.00, k a czk i 4,50—5,00, gęsi 5,00— 7,00, gęsi tu­
c zo n e  1 fun t 1,20— 1,60, gęsi tłu szc z  1 fun t 2,25 
—2,50, in d y czk i 11,00— 14,00, indyki 16,00—20,00.

Nowe ceny na artykuły spożywcze 
w Katowicach.

P ie cz y w o : 1 k g  c h le b a  z 65%  m ąki ż y tn ie j 
0,43 zł, 1 kg  c h leb a  s itk o w eg o  0,35 zł, 1 bulka 
w ięk sza  120 g ra m ó w  0.10 zł. 1 b u łk a  m nie jsza  
60 g ra m ó w  0,05.

Nabiał: 1 litr  m lek a  p e łn eg o  su ro w eg o  0,33.
M ięso 1 w yrob y  m ięsne: (p ie rw sz a  c en a  w 

sk ła d ac h , d ru g a  w hali ta rg o w e j) :  1 kg  w ie­
p rz o w in y  I g a t. 1,50 —  1,30 zł, II g a t. 1,40 —
1,20 zł, 1 kg  w o ło w in y  I g a t. 1,50 — 1,30 zł, 
II g a t  1,40 — 1,20 zł, 1 kg słon iny  św ieże j I 
g a t. 2,00 — 1.80 z ł, II g a t. 1,80 — 1,60 zł, 1 kg
sad ła  I g a t. 2,00 —  1,80 zł. 1 k g  k ie łb a sy  k ra ­
k o w sk ie j 100% su ro w ej i g o to w an e j I g a t. 2,60

—  2,60 z ł, 1 k g  k ie łb a sy  k ra k o w sk ie j m iesz. 
I g a t. 2,40 —  2,40 zł, II g a t. 2,00 —  2,00 z ł, 1 kg  
k ie łb a sy  czo sn k o w ej I g a t. 2,00 —  2,00 zł, II  gat. 
1,60 —  1,60 zł, 1 k g  sa lce so n u  I g a t. 2,00 —  2,00 
zł, II g a t. 1,60 —  1,60 zł, 1 k g  w ą tro b ia n k i I  ga t. 
2,40 —  2,40 z ł, II g a t. 2,00 —  2,00 zł.

C e n y  p o w y ż sz e  o b o w ią zu ją  od  d n ia  7 k w ie t­
n ia  1932 r.

Wystawa betonowa na III Targach 
Katowickich.

W y sta w a  B etonow a na III. T argach K atow ic­
kich w  c za s ie  od 14 maja do 5 c zerw ca  br. zapo  
w łada się  nad zw yczaj okazale. Hala I tereny  
przeznaczone przez  T argi dla tej W y sta w y  są  
już znaczn ie w  sw oje  częśc i zajęte; udział w  tym  
dziale biorą firm y betonow e, cem entow e, bu­
dow lane 1 pokrew ne. W y sta w cy  mają otrzym ać  
w  d rodze pow rotnej b ezp łatny  k o le jo w y  prze­
w ó z  eksponatów  1 zniżki o sob ow e. P od czas  
trwania T argów  odbędą się  w  odnośnej branży  
specjalne pok azy  film ow e, o d czy ty , w yc ieczk i 1 
objaśnienia fach ow ców , które nie obciążą firm 
biorących  udział w  W y sta w ie  B etonow ej.

B y ło b y  nad w yra z  w skazanem , b y  zain tere­
sow an ie  tą W y sta w ą  udzieliło  s ię  w  dużej m ie­
rze  firmom ca łeg o  okręgu p rzem y sło w eg o  i w ę­
g lo w eg o , g d y ż  brak ich w  zesp o le  najpow ażniej­
szych  w y sta w c ó w  —  m usiałby budzić zrozum ia­
łe  zdziw ien ie .

T argi K atow ick ie 1 Z w iązek P olskich  Fabryk  
P ortland-C em entu, jako organ izatorzy  tej W y ­
s ta w y  nie chcieliby nikogo narazić na odm ow ę  
w  razie  braku m iejsca w  tym  dziale 1 dlatego  
obecnie  usiln ie apelują do w szy stk ich  firm z w y ­
m ienionej branży, b y  o  ile  on e  je szc z e  n ie po- 
p o w zlę ły  d ecy zji —  jaknajszybclej z g ło s iły  sw ój 
udział w III. T argach K atow ickich 1 w y s ła ły  kar­
tę zg łoszen ia  pod adresem  T argów  K atowickich  
(ul. S taw ow a 14, tel. 71) lub do p o w y ższeg o  
Związku C em en tow ego, W arszaw a, ul. C zack ie­
go 1).

Wygrane na loterii.
23-cl dzień ciągnienia.

P o  zł 3.000 (prem je) na n - ry  6286 90108 91784 
120327 151872.

15.000 z ł n a  n r. 121900.
5.000 zł na n -ry  79516 103516.
3.000 zł na n - ry  96035 126071 135631 151985.
2.000 zł na n -ry  8784 12512 28343 32431 42703 

43801 46884 66068 76605 77433 80680 95536 10<)O30 
108145 109550 112954 118321 121625 123081 134612 
141226 153774.

1.000 z ł na n -ry  1731 50567 12987 15902 25950 
36847 38108 38515 38661 51570 56798 62132 65409 
86679 86805 89812 104980 106542 109252 12i 192 
123359 127400 131745 132246 135438,135810 135986 
145773 145845 148764 148797 149933 156055 158324 
158860 159774.

W y d a w n ic tw o : K atolika P o lsk iego , ( ló rn o ś a -
zaka. G ońca ś lą sk ieg u , K atolika Ś lą sk ieg o  1 

U w a /d k i  Ś ląsk ie j.
Za re d ak c ję  o d p o w iad a : F ran c iszek  G odula — 

Król. Mu'a.
N ak ład em : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  Ouzt i 
S półka  z ogr odp.. K atow ice, ul. św  S ta n is ła ­

wa 4. rei. 14-14 i 156.
D ru k iem : D ru k a rn ia  Ś iąsk a . S -ka z ogr. dp

K atow ice. B a to re g o  2. tel. 878

SPORT.
Niedzielne zawody piłkarskie.

10 drużyn na starcie .
K atow ice. N ad ch o d z ą ca  n ied z ie la  zaistaje  ty l­

k o  d w ie  d ru ż y n y  ligow e w  o d p o c zy n k u : G ar­
b a rn ię  i W is łę . R e sz ta  d ru ż y n  m usi s ta n ą ć  do 
zm ag ań  o p u n k ty . N a  p ie rw sz e  m ie jsc e  w ysuw *  
się  dla n a s  sp o tk a n ie  Ruch W . Hajduki —  War­
szaw ianka w  Hajdukach. P ie rw s z y  w ystęip  Ślą* 
ż ak ó w  p rz y n ió s ł im  w p ra w d z ie  p o ra ż k ę , le c i 
t rz e b a  w z iąć  pod u w ag ę  o b c y  te re n  i n ieb y łe - 
jak ieg o  p rz ec iw n ik a . H a jd u czan ie  na  własny®* 
g ru n c ie  są  b a rd zo  tru d n i d o  p o k o n an ia , a  m ając  
je szc ze  z  W a rsz a w ia n k ą  s t a r e  p o rach u n k i, d ą ­
ż y ć  b ę d ą  za  w sze lk ą  c e n ę  do  z w y c ię s tw a .

W  W a rs z a w ie  o d b ęd zie  s ię  c ie k a w y  m ecz 
m ięd zy  P o lo n ją  a  W a r tą .

K raków o g ląd a ć  b ęd zie  zm ag an ia  s ię  dw óch  
e k sm is trz ó w : C racovii i Pogoni ze  L w ow a.

Czarni lw o w sc y  g ośc ić  b ę d ą  u s ieb ie  groź' 
nego p rz ec iw n ik a  —  L egie  w a rsz a w sk ą . Bardzo  
Interesująco zapow iada się  p ierw szy  w ystęp  
benjam inka ligi 22 pp. S ied lce , k tó ry  w y jeżd ża  
d o  Ł odzi b y  tam  z m ie rz y ć  sw e  s iły  z tam te j­
szy m  Ł. K. S -em . (1)

W  n iedzielę  d n ia  10 k w ie tn ia  z o s ta n ą  ro z e ­
g ra n e  n a s tęp u jąc e  sp o tk a n ia :

M istrzostw o ligi śląsk iej 
W  K a to w ica ch : K olej. P . W . —  Naprzód LIpIny 

1 F. C. —  O rzeł W ełn ow lec .
W  Z ałęż u : K. S. 06 —  Słow ian  B ogucice.
W  Król. H ucie : AKS. —  KS. C horzów .

M istrzostw a k lasy  „A"
W  K atow icach: KS. P ogoń  —  Naprzód Załęż* 

P olic . KS. —  K resy Król. Huta 
Żyd. KS. —  KS. 20 Rybnik.

W  B ogucicach: KS. 20 —  KS. Dąb.

M istrzostw a k la sy  , 3 “
W  T a rn o w sk ic h  G ó ra ch :

G etepe —  Odra M iasteczko
W  K ale tach :

KS. M ałapanew  —  Ollmpja BoruszowIeC

Mistrzostwa szachowe Zw. Młodzieży 
Polskiej.

W  n ad ch o d zącą  n ied z ielę  o d b ęd ą  się  nastę­
p u jące  sp o tk a n ia  sz a c h o w e  o  m is trz o s tw o  ślą ­
sk iego  zw iązk u  m ło d z ieży  po lsk ie j.
W P szczy n ie: P s z c z y n a  —  C ieszy n  
W Rybniku: R y b n ik  —  M ikołów  
W K ochłow lcach: K o ch low ice  —  T a rn . G ó r?
W K atow icach: K ato w ice  —  M ysło w ice . (1)

Colotiia —  Kombinowany zespół 
Katowice 10:6.

K atow ice. W  po b rz eg i w y p e łn io n e j sa li od­
b y ły  się w p ią te k  na  sa li P o w s ta ń c ó w  ijjterP - 
su jące  m ię d z y k lu b o w e  w alk i b o k se rsk ie  m iędzy  
d ru ż y n o w y m  m is trz e m  R z e sz y  —  C olóu ia  * 
k o m b in o w an y m  zesp o łem  BKS. i P o licy jn . KS> 
K atow ice . P rz e p ro w a d z o n e  w alk i s ta ły  na dośź 
w yso k im  poziom ie a  w y n ik i u z y sk a n e  przedsta­
w ia ją  się  n a s tęp u jąc o  od w ag i m uszej do c ie l '  
k ie ; : N o w ak o w sk i b ije  B e rn a rd in e g o ; R u ste -
m eie r zw a lc za  N ebla, K ram er z w y c ię ż a  M atu­
sz c zy k a , V irn ich  uzy sk u je  z w y c ię s tw o  nad Za' 
ch łodem , M akosz  b ije  M ullera , W y s tra c h  rem i­
su je  z N iesingiem . W re sz c ie  w  o s ta tn ie j wak® 
dn ia  W o czk a  w a lczy  z K einem  bez  rozstrzytf' 
n ięc ia . (1)

Czy choroby płucne uleczalne?^
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie długotrwaiem zachrypilqciu,
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu­
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład­
nego adresu do: P U H L H A N N  6>  C e ,  B E R L I N  7 S 2  M U s s i a l s i r a s s a  t l S - S S a

T\y, ‘

P racaf  Dla wszysalicicgii
WIEDZA !

„K ieszonkow a E ncykloped ia  Popularna"
o to  d z ie ło , k tó re  na 200U s tro n a c h  d ru k u  pe titem  
o b e jm ie  c a ło k sz ta ł t  w szy s tk ic h  w iad o m o ści i in­
fo rm ac ji z  ż y c ia  c o d z ien n eg o  — b o g a ty  i p o w a ­
ż n y  m a te r ja ł  n au k o w y  — k tó ry  z a s tą p i c a ły  sz e ­
re g  d z ie ł n a u k o w y ch  i o d p o w ie  k ażd em u  na 
w sz e lk ie  p y ta n ia  n a tu ry  n au k o w ej, lite rac k ie j 
sp o łeczn ej, p o lity czn e j i g o sp o d a rcz e j.

W sk a że  k ażd em u  d ro g ę  do celu ! K upić po­
w in ien  i m oże k a żd y !  C ena  n isk a  — na sp ła ty !  
Ż ąd a jc ie  p ro sp e k tó w : „K ieszo n k o w a E n cy k lo ­
p ed ia"  K rak ó w , Jó z e fitó w  10. (P o szu k u je m y  
z as tę p có w ).

T IT A N IA
wirówka, królowa sepa­
ratorów, znana ze swej’ 
wytrzymałości.

Sprzedaż okazyjna.
Mam do oddania kilka 
sztuk tylko, poniżej ceny 
fabrycznej.

Nie zaniedbaj skorzystać z okazji.

M. ŁAKOTA, skład żelaza
P szczy n a , u l. P ia s to w sk a  13

D i i i  t M D g  su. 1  oauoi aiatin.
o trz y m a  k a ż d y  b e z p ta 'n ie  
k to  zam ów i u nas zeg a rek  
ze z ło ta  f ran cu sk  ego. nie 
ró ż n ią cy  się  od p ra w d z i­
w eg o  z ło ta  18-to k a ra t,  za 

Ił
z 10-letn ią  g w a r. w y r. do 
m in u ty , 2 sz t. 13 z ł. ieipszy 
g a ta tu n e k  fan i. 7,70, 9,

15,—  ze  św ie c ą c y m  c y fe rb k  w sk a z ó w k a m i 8,95, 
12.—  i 15.— , k ry ty  a n k .e r  z t r z e m a  k o p e rta m i 
lub na rę k ę  „ R e m o n to ir"  14, 17, 19, 25.—. D e­
w izk i ze  z ło ta  fran c . 1, 2, 4, 5. Do k a ż d e /o  z e g a r ­
k a  d o d a jem y  s t r a s z a k  dz. s y s t.  B ro w n  U. P . nr. 
2341 i 100 n a b o i a la rm , b e z  z ez w o len ia  podeń . 
Z a  p rz e s y łk ę  p ła c i k u p u jąc y . W  ra z ie  n ie .  
sp o d o b an ia  się  z w ra c a m y  p ien iądze . A dresó w . 
F a b r . Z eg. „R ad ica l" , W a rs z a w a , sk rz . p oczt. 5 

o d d  z. 5.

|  wol e posady |

P o trz e b n i  in te lig en tn i 
a g en e i-tk i d o  sp rz e d a ż y  
a r ty k u łó w  p ie rw sze j po 
trz e b y , k a u c ja  30 zł., za 
ro b e k  d o b ry . F irm a  
„KAZAM ", K a to w ice  ui. 
św . P a w ia  6.

A genci p o trze b n i do 
s p rz e d a ż y  w p ro s t k o n ­
su m en t a r ty k u ł , p ie rw ­
szej p o trz e b y  — n a  Ka­
to w ice  : okolicę, p rz e .  
sz ło  40 w z o ró w , kau c ja  
w y m a g an a . „ W ik to rja  ' 
K atow ice , M oniuszki 3

woźne

Z ioła leczn icze  w edług 
p rzep isó w  s ła w n y c h  le 
k a rz v  p rz ec iw  c h o ro ­
bom  żo łąd k a , k iszek  
p łuc, n e rw ó w , w ą tro ­
by , n e rek , p ęch e rza  
hem oro idom , u p ław om  
o b stru k c ji, k am ien iom  
ż ó łc io w y m , k asz lo w i, 
a stm ie , b łędn icy , s k le ­
rozie , a r tre ty z m o w i 
reu m a ty zm o w i e tc . Z a­
d a jc ie  b e z p ła tn e j b ro ­
s z u ry  p o u c za ją c e j!!!  

A d re s : L iszk i — Ap­
tek a .

U zupełn ij sw ą  w ied zę ! 
Z am ó w  z a ra z  n a sz ą  
b o g a tą  w e  w s z y s tk ie  
w iad o m o ści k s ią żk ę . 
P isz  z a ra z :  „K ieszon­
k o w a  E n cy k lo p ed ia  Po 
p u la rn a "  K rak ó w . Jó­
z efitó w  10.

R ozpow szechn ia jc ie  
n aszą  ga zetę !

M ały w y d a te k  a  w ie l­
k ą  k o rz y ść  s ta n o w i 
d ro b n e  o g ło sz en ie  w 

n a sz e j g azec ie !
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Księgarnia i tkład papierun RYDZKOWSKI

i

Tarnowsk.e Caóry
B v n e k  nr. 5

I

poleca książki z w szystkich dziedzin li­
teratury, w szczególności książki o tre­
ści religijnej — Żywoty Św iętych w róż­
nych wydaniach, książki do nabożeń­
stwa, różańce ltd. Podręczniki dla szkól 
powszechnych, średnich i wyższych* 
pomoce szkolne, zeszyty , bloki rysunk* 
wszelkie artykuły szkolne, piśmienni 
i biurowe. — Ceny umiarkowane! — Ob­

sługa rzetelna.

1

I

1I
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Popieraj przemysł krajowy!


